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Z  Kwatery Głównej FUhrera,

<tn'« 14 kwietnia.
Naczelne D ow ództee Sił ZtaroJ- 

nych podaje:

Na półwyspie Kerci t w zagłębia 

Donieckim ca wyjątkiem słabszych 

lokalnych ataków ad) nieprzyjaciel­
skich ładnych istotnych walk nie 

było.
Niemieckie samoloty bojowe

przen eelne trafienia bom b uszko-

na froncie wschodnim 175 storpedowane bezpośrednio a  wschód 
nich wybrzeży amerykańskich.

czono
nieprzyjacielskich czołgów.

Niemieckie lodzie podwodne za­
atakowały na Morzu Północnym  

karawanę statków jadących e Mur­
mańska i zatopiły 2 amerykańskie 

transportowce o  tonażu 12.200 trb., 
a których poprzednio jeden został 
uszkodzony przez bomby niemiec­
kich samolotów.

Samoloty bojowe zatopiły z tej
dziły w  Jednym porełe u wybrzeży , gamej karawany jeden statek-eyster
Kaukazu Jeden wielki sowiecki sta' 
tek-cysternę.

N a środkowym odcinka franta  
wschodniego zajęto większą ilość 
miejscowości podczas zwycięsko 

przeprowadzonych własnych opera- 
eyj ofensywnych. W  poszczególnych 

miejscach odparto silniejsze natar­
cia nieprzyjaciela, wspierane przez 

czołgi.
N a  północnym odcinkn frontn 

otoczono ł zniszczono pewną gru­
pę sił nieprzyjaciela.

Od dn 'a 9 do 13 kwieiaiia zirisz- 
VrrzrTrrrTTrvr v» ł t r T'>vr r r y »grv-jrre

Zillszoofio w porcie
BERLIN , jak  donosi naczelne do 

urództwo sił zbrojnych, wczoraj w 
południc w czasie ataków niemiec­
kich samolotów bojowych na okrę­
ty sowieckie w pewnym porcie na 
Wybrzeżu kaukaskim Morza Czarne­
go, trafiono ciężko bombami okręt 
pasażerski o 7000 BRT, który za­
kotwiczany był w  porcie i używany 
byl w charakterze koszar nieprzy­
jacielskiej marynarki. Inne statki 
handlowe zostały ciężko uszkodz i" 
ne. W, urządzeniach przeładunku 
Wych i składach portowych powsta­
ły wielkie pożary.

t a t o w i  l i s i a  t e ®

BEK LIN . Jak donosi naczelne do­
wództwo sił zbrojnych, w  czasie eta 
ku niemieckiego lotnictwa na w oj­
skowe urządzenia wyspy Malta zniat 

©zono przesz celnie zrzuconą bombę 
wśród olbrzymiego słupa ognia bra­
mę śluzową dok a w  Freneh Crcek. 
Znajdujący się w doku kontrtorpe- 
dowiee sosfał trafiony w  sam śro­
dek trzema celnymi bombami, ■ któ 
rych jedna uderzyła w mostek ofcrę 

ta wojennego »  obydwie inne w  
ścianę boczną. Myśliwce, które nie­

co później jesz®*® ra*  zaszyły prze­
ciwko temu k-ontrtorpcdowcowl, 

stwierdziły, żc okręt wojenny znaj­
dował łskę w  doku p «d  wodą i tylko 

komin sterczał *  wody.

Japończycy zdobywają 
dalsze okręty

TOKIO. Domei donosi z bazy, xde 
wymieniając jej nazwy, że oddziały 
marynarki Japońskiej. które utrzy­
mują blokadę kolo Zatoki Manil­
skiej ujęły trzy amerykańskie trans­
portowce, które próbowały uciec z 
półwyspu Bataan. Japońskie statk" 
patrolowe chwyciły na północ od 
••wyspy szczęścia" amerykańską łódź 
torpodo-wą ścigając ją aż do półnoe-

’’°  wybrzeża wyspy Luzom. Druga
'  z b i e g ł a .  M a r y n a r k a  j a p o ń s k a  

<i.o - ir z e g la ^  w  p o b l i ż u  w y s p y  C e b u  

n x p r z y . a c , e l s k i e  o k r ę t y  n a  drodze
n  i  p r z y c h w y c i ł y  j e d n ą  ł ó d ź  

t o r p e d o w ą  o r a z  ciężko u s z k o d z i ł y  

* ™ * r y k a ń s k i  ś c : g a c z  m o t o r o w y .

nę o  pojemności 4.000 trb, I uszko­
dziły Jeden w ielki statek handlowy 
tak ciężko, śe należy stę liczyć z je­
go stratą.

N a  Atlantyku lodzie podwodne ! 
zatopiły 12 nieprzyjacielskich stat­
ków  handlowych o  tonażu 104,000 

trb. P raw ie  wiszystklo te okręty, 
wśród których znajdowało się 7 
wielkich statkóweystćra, zostały

W  Afryce północnej odparto silne 
ataki oddziałów brytyjskich l w  

przeciwnatarciu zadano przeciwni­
kowi znaczne straty. «

7 aut pancernych oraz inny wo­
jenny materiał zniszczono albo zdo­
byto. W  Marmaryce bom bardowano  
brytyjskie skupienia pojazdów me­
chanicznych i jedno lotnisko. Ataki 
na wojskowe obiekty na wyspie 

M aila prowadzono w dalszym ciągu 

w dzień i  w  nocy.

Lekkie samoloty bo jow e atako­
wały skutecznie bombami w  dzień, 
urządzenia portowe * zaopatrzenio­
we na południowym wy brać żu
Anglii i uszkodziły urządzenia pew­
nej fabryki. Ostatniej nocy eskadry 

ciężkich niemieckich samolotów  
bojowych bom bardowały bardzo

ważny port u u jścia rzekł Humber 
z dobrym  skutkiem.

Nieznaczna Ilość brytyjskich 
bombowców usiłowała w  nocy na  

14 kwietnia dokonać nalotu na pół­
nocno-zachodni® wybrzeże Niemiec. 
Jeden nieprzyjacielski samolot zo­
stał zestrzelony.

Podczas zwycięstw na Atlantyku 

odznaczyły się łodzie podwodne 
pod dowództwem kpt-porucznika  

Hardegen*® 2 st, porucznika mary­
narki Lassen'a,

Załoga pewnego niemieckiego sa­
molotu składająca się z *  starsze­
go sierżanta Nitscha, sierżanta 

Schaefer'a, sierżanta Rlchter'a 1 k a ­
prala Kartmanu'a nlezważająe na 

silną obronę nieprzyjacielską n a  lą ­
dzie 1 w  powietrzu przeprowadziła  

ważne zadanie nad Kanałem  

Suczkim a wielką odwagą.

RZYM. (D NB ). Sytuacja wojsko­
wa odznacSa się obecnie, -jak pod­
kreślają -włoskie koła miarodajne, 
przede Wszystkim ciężkimi stratami, 
ponoszonymi przez nieprzyjacielską

darzenia to pewne oznaki wskazują 
jednak na intensyfikację akcji bo­
jowej. Aleksandria, główny punkt 
oparcia brytyjskiej żeglugi na Bli­
skim Wschodź'.-, była ponownie c*-

flotę wojenną i handlową na wszyst j lem silnych ataków lolniclwz Osi, 
kich morzach. Jak silne są te straiy 1 które poza tym kierowało swoje
żeglugi angielsko - amerykańskiej, 
wykazują rozpaczliwe wysiłki an­
gielskie o przeprowadzenie 9 stat­
ków norweskich ze Szwecji do An­
glii, wysiłek, który rozbił się o sku­
teczną czujność niemiecką.

Co ślę tyczy Morza Śródziemne­
go, to walki toczą się hadal i jeżeli 
cio zachodzą żadne sensacyjne wy-

a tri ki głównie na linie dowozu posił­
ków angielskich do Cyrenaiki.

Na iądze codzienne utarczki oiff- 
działów wywiadowczych doprowa­
dziły do zdobycia kilku naprzód w y­
suniętych angielskich pozycyj, do 
czego Anglicy wśród silnych walk

dziej ku sobie, podczas gdy ofcte 
strony gromadzą eo ra* większe 

ilości broni i rozwija się eo faz wiąk  

sza dzałalność bojowa.
Państwa Osi m ają przewagę aa  

moczu f w  powietrzu. Zaopatrywa­
nia znajdujących się w  Afryc* 

zbrojnych odbywa sśą normalnie, 
mimo pojedynczych i niedającycb 

stę uniknąć przeszkód, stawianych 

przez nieprzyjaciela. Niszczeni* Ma! 

ty, cole® zneutralizowania tego waż  

nego obiekt* angielskiej floty po-

o d p o r n y c h  starali się nie dopuścić- j "te traz i^  morskiej, prowadzi się na- 

Przeciwnicy zbliżają się co raz bar-! dal.

BER LIN . (DNB). Jak donos! głó­
wne dowództwo niemieckie, brater­
stwo broni pomiędzy żołnierzami 
niemieckimi i sprzymierzonymi' po­
nownie zadokumentowało się w  wal 
kach na południowym odcinku fron 
tu. wschodniego. W  basenie doniec­
kim wojska rumuńskie odrzuciły 
bolszewików z zajmowanych przez 
nich stanowisk. Okazję tę wykorzy­

stana natychmiast sąsiednia dywizja 
niemiecka, uderzyła na wojska so­

wieckie i zadała im ciężkie straty. 
Wojska włoskie złamały przedsię­
wzięty przez bolszewików przy uży­
ciu licznej broni atak. Lotnictw* 

niemieckie i kroackie dokonało na­
lotu w głąb kraju nieprzyjacielskie­
go i ostrzeliwało skutecznie z broni 
pokładowej dworce i parowozy, 
przy czym lotnicy kroaccy zmusił! 
sowieckie samoloty myśliwskie d «  

walki i odwrotu. Jeden z samolo­
tów nieprzyjacielskich zoslał strą­
cony.

Ameryka zaczyna obecnie rozu- potrzebowania na złoto a dla pia*
mieć, źe wojny tej nie możma w y­
grać złotymś kul and, lecz że do tego 
potrzeba kiwi j żelaza. Twierdzenie 
to wiążą amerykańskie czasopismo 
.jTime" * faktem, te musiano zamk 
uąć sławną amerykańską kopalnię" 
złota Arg on aut w  pobliża Jackson 
w Kalifornii, ponieważ nie ma za-

nów zbrojeniowych amerykańskich 
przestępców wojennych nie prze<l- 
stawi* ono już takiej wartości. G ór­
nicy zostali zwolnieni i muszą slą 

przestawić na inną pracę. Argonauf 
achoćLzila za nojwydatniejszą kopal­
nię w Kalifornii i czynna była pra­
wie od stu lat.

Litwinow żąda, prosi.
AM STERDAM . (D N B ). Jak poda­

je  United Presa w wygłoszonej w  

Filadelfii, w  amerykańskiej akade­
mii nauk polityczno-społecznych, 
mowie, ie  Niemcy zmuszają obecnie 
swego przeciwnika d® tego, by za­
stanawiał sńę nad tym, gdzie spad­
nie najbliższy cło*. Litwinow po­
wiedział dosłowniej „Sam fakt, że 

tak szerokie mamy pole d la naszych 
domysłów, dowodzi, Jak korzystną 

Jest sytuacja nieprzyjaciela, który 

nas zmusza d *  rozdrabniania na - 
m ych sH".

Litwinow dom agał się wspólnych 

wysiłków, która n ł* mogą jednak  
być w ęd a  „abstrakcyjnymi plana­
m i* luk „odłożonymi u  przy­
szłość". „Zwycięstwo —  powiedział 
Litwinow —  n b  będzie naszym n- 
działem, jeśB jedna państwa będzie 

zmuszone w  działaniach wojennych  

wyczerpać swe główne siły, podczas

P o  o d m o w i e  H i n d u s ó w

MADRYT, (DNB). Według komu­
nikatu z Santiago dc Ghiie rząd 
chilijski zarządził wydawanie fjdko 
*ią kartki benzyny, opon do samocho 
dów, żelaza, słali, blachy, cukru i 
kawy, ponieważ istniejące zapasy 
Wyrażn-le topnieją.

BER LIN , (DNB). Dyplomatyczny 
korespondent DNB pisze: Bez oba­
wy, by wypadki zadały kłam sło­
wom, można twierdzić, żc misja sir 
Stafforda Cripps a w Indiach nie po­
wiodła cię. Plamy nie zostały zreali 
zowa-nje. Dla wnikliwych obserwato­
rów sytuacja od dawna była jasna. 
Propozycje-, bry ty j skie zmierzały do 
uzyskania prźez tanie obramowane 
gwarancjami Stanów Zjednoczonych 
obietnice, hindnakiego mięsa armat­
niego. Odmowa klarowinłczycli sfer 
Indyj, deklaracje brytyjskiego kon­
trahenta i komentarze prasy anglo­
saskiej są tego potwierdzeniem. Je­
śli poszukać przyczyn, które wywo­
łały to, ie Indie stały się obiektem 
nieodpowiednim dla sztuczek dypio 
erałyczoydh Anglii *> czego ni- moż 
na zapominać, Ameryki, to można 
ustalić następujące punkty widze­
nia: Że również i dla Hindusów nie 
pozostało tajemnicą, iż słowo Anglii 
• Ameryki nie ma już w świecie wa 
loru, Nawet uroczyste deklaracje o 
gwaracjach' nie polraflły zmącić Jas 
nego spojrzenia przywódców hkióu- 
skiefj. Wyra ;n oj aniżeli to czyni 
Azad w swoim liście do CrippsM, 
żaden uświadomiony narodowo Hin 
duś nie potrafiłby wypowiedzieć 
prawdy Brytyjczykom: Powodowa­
ny koniecznością, n nie z własnych 
pobudek stara się Londyn błysko­
tliwymi obietnicami zakryć prawdę 

przed Indiami, że wolność Indyj nie 

zależy już od laski Anglii lecz tylko 

od zrozumienia militarnej i polilycz 
nej sytuacji świata. W  ten sposób 
zwycięża stale głoszony w obozie 

mocarstw paktu trzech pogląd.

Próba Brytyjczyków stworzenia 
sobie jeszcze platformy przez wygry­
wanie różnic religijnych i socjalnych, 
została przez Hindusów wszystkich 
odcieni poznana w całej rozciągłoś­
ci i osądzona.

Odmowna odpowiedź Indyj udzie 
łona Anglii jest równocześnie odmo­
wą dla Rooseyelta. Odjazd Cruppsća 
oznacza nie tylko nie udanie się je­
go osobistej misji, lecz , stan owi rów 

nocześmie fiasco tej „nowej polity­
ki'', jaką świat anglosaski chciał 
ratować trzeszczącą w spojeniach! 
brytyjską wspólnotę narodów.

Szczególne polityczne znaczenie no­

wej sytuacji spoczywa niewątpliwie 
w tym fakcie, H  Indie, których peł- 
nowartoścś Anglia ni* uznaje, nje 
uważają się równic! dalej za część 
składową imperium, która to część 
* własnej inicjatywy wal nie chce, 
ani nśe jest zobowiązana przyczyniać 
stę de  ratowania imperium. Nawe! 
koncesje, jakie Wielka Brytania go 
łowa jeszcze będzie uczynić pod 
naciskiem okoliczności, nie potrafią 
wcale zmienić faktu, iż smród hin­
duski jako całość wojnę odrzuca i 
będzie wojnę w obronie Anglii od­
czuwał szczególnie jak* przymus.

Istotnie byłoby rzeczą niezrozumia- 
łą, gdyby powszechne przekonanie 
o klęsce AngBt tylko w Indiach nie 
utorowało sobie drogi. Polityczni 
przywódcy narodu hinduskiego mu­
sieliby być ślepi, by dobrowolnie 
wiązać się x brytyjskim imperium 
•w go d/zinie, kiedy pędzi ono ku ka­
tastrofie. Przyszłość okaże, jakie 
myśli kryje Cripps poza przyzna­
niem się do winy z* niepowodzenie 
rokowań. Ciężka jednak będzie je­
mu i jego pomocnikom ukrywać na­
dal swoje zamśaay, które również 
poznano obecnie w  Indiach jako 
politykę pułapki m  szczury.

" i i  sil nSiiiii iUNgelsli
w-ocenM

Jo odpowiednie wynurzenia indyj­
skich kierowników politycznych, że 
Indfe sechcą ufać cdala od wyda­
rzeń wojennych 1 ni* podzielą mak­
symy angielskiej —  dirtde et impe- 
rą, Źą tej sprawie prze* swoje róż­
na odezwy d a  narodu hinduskiego 

przyczynił się w  (znacznym stopniu 

również przywódca hinduskich 
nacjonalistów Suhhos Chandra Bo­
se, ocenia się w  niemieckich kolach 

politycznych jako fakt, którego nie 
należy niedoceniać.

N a Wtliieimstrasise podkreśla się, 
! •  niepowodzenie brytyjsko-indyj- 
skleh rokowań, znajduje sw ó j wy­
ra *  W  Mewnyek głosach prasy anglo­
saskiej. Jako klasyczne sam oprzy  
znanie stę do wkry cytowane jest 

Uważa stę jednak za pewne I eytau * stwierdzenie „Tim es'*", że zakorze-

B E R LIN . (D N B ), Stanowisko ea- 
jęte prze* prasę niemiecką wobee 

niepowodzeń Indyjskiej misji 
Cripps‘a oświetla dostateczni# P** 
glądy, ogólnie wyrażane w  tutej­
szych kołach politycznych. Przede 
wszystkim podnosi się fakł, * •  

wszystkie ugrupowania indyjskie

odrzuciły zdecydowanie angiclsko- 
amerykańskie propozycje, marzenia 
więc, aby Indie, choćby tylko mo- 
ralnto wciągnąć do frontu wojenne­
go, uważać należy za niczlszczalne. 
W  związku z tą sprawą trzeba od­
pisać 35# milionów Hindusów *  ob­
liczeń angielskich.

Jakie będą miały przebieg dnłsse 
wypadki, nie da ałę narazte, wedle 
tutejszych poglądów przewidzieć.

olana nieufność Hindusów była po­
wodem rozbicia się rokowań, a  Jak* 
przykład przytacza się oświadcze­
nie „New-York-Tcims*', że India 
m ają dostarczyć przede wszystkim 

mięsa armatniego. Żołnierze amery­
kańscy oddają swoje iycle, ponie­
waż Indie nie popierają sprawy  

aliantów.
Oświadczenia, złożone przez 

Cripps1*  w  jego praejeździe przez 
Karachi wobee przedslawielełł pra­
sy, uważa się w  Berlinie za bardzo  
charakterystyczne dla cynizmu, z ja  

kim Anglia traktuje zagadnienie in­

dyjski*. N a  porównanie Egiptu z In­

diami Cripps nie zgodził się twier­

dząc, że Anglia nie uprawia żadnej 

kontroli nad Egiptem,

| gdy drogie państwo oszczędza swych

!sit d la ewentualnych działań w  nia- 
określonej przyfszłości. Dotycbczag 
nie znaleźliśmy właściwej drogi. Mu­
simy działać szybko, aibo droga  
zamknie się zanim do niej do j­
dziemy".

Następnie Litwinow domagał sśą 
^ofcaisywy Stanów Zjednoczonych  

przeciwko Niem com " 1 „połączo­
nych wysiłków".

,,Mocarstwa Osi, powiedział Litwi­
now, nie mogą być zniszczone prze* 

blokadę Niemiec albo  jedynie przea 
bombardowanie miast niemieckiej^ 
lec* tylko przez „bitwę w  polu", W  

tej ehwiB główny plae boju znajdu­
je  się na terenie Związku Sowieer 
kiego, gdzie ściąga się obecnie fafc 
Jak 1 dawniej przeważającą Ilo4# 
dywizyj a Niemiec i s  k ra jów  sprzy. 
mierzonych z Niemcami",

B ER LIN . (DNB). Gazeta ,,Berił- 
ner Bbrsenzeiiung" pisze: „Nic le­
piej nie charakteryzuje sytuacji, w 
jakiej znajduje się nieprzyjaciel w *  
wszystkich częściach świata, jak  

rozpaczliwe napominania 1 wołania
0 pomoc, jakie wygłosił Litwinow  

pod adresem angielskiego l amery­
kańskiego sprzymierzeńca". Pano­
wie w  Meskwie m ają widocznie 
oczOcie, pisze daiej gazeta, że wo­
da zaczyna powoli słęgać im da  
szyi, inaczej bowiem nie poleciliby 

oni swojemu ambasadorowi w W a ­
szyngtonie - wygłaszać tuż nad  

uchem Rooscycłta mowy, której 
widocznym celem było stwierdzenie 

wprost w  Londyn:* i w  Waszyngto­
nie, ie  sprawa sprzymierzonych zo­
stanie przegrana, jeśli Anglicy
1 Amerykanie ni© zerwą się wkróteo 
do swego czynu mającego sprowa­
dzić cudowny ratunek. O  zaplano­
waniu tego czynu ż możliwości jzgo  

wykonania panują we wszystkich 

zainteresowanych obozach, przed* 

wszystkim zaś wśród wyczekują­
cych pomocy bolszewików jedynie 

bardzo mgliste wyobrażenia, jednak 
Same oac mają mieć moc sprow a­
dzenia zmiany losu".

„M owa Litwinowa zawiera osąd 
—■ komentuje da lej gazeta —  na 

który zgodzi się be® wątpienia za­
równo Churchill jak  I RooscveIL 

Jest to przyznanie ,,korzystnej sy. 
taacjt mocarstw paktu trzech", po­
nieważ nikt w  obozie aliantów nii 
wie, gdzie spodni* najbliższe ude­
rzenie". Końeząe gazeta zaznacza, 
że sam Litwinow zdaje sobie praw­
dopodobnie sprawę s  wątpliwej 
wartości swego nawoływania o bitwą 
w  otwartym polu, jako  o ostatnią 

deskę ratunku. D la żołnierza nie­
mieckiego I jego sprzymierzeńców 

widma nie mogą być straszne —  
Litwinow jeduak . przed najbliższym  
uderzeniem nostwi się obaw ą nie­
przyjaciela.



Bolszewicy w Londynie
Z widocznym zadowoleniem do- 

p ió s ł londyński przedstawiciel agen- 
aji Tassa, że pewna delegacja robot­
ników  fabryk londyńskich, x pomi­
nięciem własnego rządu, odwiedzi­
ła  ambasadę sowiecką w  Lęndynie. 
Ta sama delegacja w  pewnym oś­
wiadczeniu zaatakowała politykę ga 

binetu angielskiego i zażądała nie 

mniej nie więcej, jak ustąpienia kil­
ku ministrów. To niebywałe w  hl- 
«torai Anglii wydarzenie jest następ­
stwem przymierza z Unią Sowiecką 

I wskazuje, w  jak  wielkim stopniu 

robi postęjpy bagatelizowana do nie 

dawna krecia robota bolszewicka w 

Anglii.

g o d z i n a  n a r o d z i n

Partia bolszewicka W ielkiej B ry­
tanii została założona już w  1920 

rokn. N a zebranie przybyli przed- 
atawiciele różnych ugrupowań rewo­
lucyjnych. Aż dotąd istniały dwie 

partie bolszewickie: jedna z nich 

była kontrolowana przez Sylvie Punk 

hurst, którą łączyły bliskie stosun­
ki z moskiewskim komin ternem, —  

druga partia nazwała się .,brytyj­
ską sekcją m -m iędzynarodówki". 

Zebranie, które odbyło się w  ^Ca­
non Street Hotel" uważać można za 

godzinę narodzin bolszewickiej par­
tii Anglii, ponieważ nastąpiło na 

nim zcementowanie idących luzem  

różnych elementów. Pod kontrolą 

Moskwy ruch bolszewckl w  Anglii 
został w  roku 1922 zreformowany, 
• punkt ciężkości działania położo­
ny na różne komórki i zjednoczenia, 
które zamaskowane, prowadziły 

upragnioną przez partię robotę roz­
kładową wśród ludności angielskiej,

MASKA „N A R O D O W A *
W  roku 1924, na podstawie po­

ufnego listu Łazowskiego: „Musicie 

ruchowi nadać' nazwę narodową",

„W. BryMa walczy ta 7 
Mart"

AMSTERDAM, (D N B ). Brytyjski 
komentator radiowy Pairik Lacy 

oświadczył w  londyńskiej rozgłośni 
łe  strata dwóch dobrych krążowni­
ków jak „Dorsetshłre" 1 ^Góro­
wali" jest dalszym poważnym cio­
sem dla floty, która „liczbowo nig­
dy nie mogła dorównać przeciwniko 

wi‘‘. Jeśliby ktoś chciał się jeszcze 

pytać, dlaczego W ielka Brytania nic 

mogła wysłać większej floty do Azji 
Wschodniej, to na to odpowiedź jest 

zupełnie jasna. Jest to ta sama od­

powiedź, którą trzeba by  dać ludziom  

którzy lubią mówić o stworzeniu 

drugiego frontu. W ielka Brytania 

walczy obecnie już  na pięciu albo 

siedmiu frontacb( albo przynajmniej 
jest tam związana. Wszystko zależy 

od połączeń morskich. Poza tym cho­
dzi nie tylko o wysianie wojsk i 
materiału, lecz materiał ten musi być 

wyprodukowany przez front w  kra­
ju.

przystąpiono do zorganizowania
jednolitego frontu pod nazwą ,,Na­
tional Mmority Movement“. Organi­
zacja ta, która pozostawała w  kon­
takcie ze wszystkimi sekcjami związ 

ków  zawodowych, szczyciła się w  

roku 1925, że pod względem swej 
siły i stanu liczebnego przewyższa 

bolszewtką organizację pierwiast­
kową.
' Jako druga poważna bratnia orga­
nizacja partii bolszewickiej wysuwa 

się „narodowy ruch bezrobotnych", 
która powstała już w  1921 roku.
Organizowano strejki głodowe i
sprowadzano griąpy bezrobotnych 

do Londynu, by umożliwić im udział 
w bolszewickich demonstracjach.
W śród  warstw robotniczych działa­
ła jeszcze organizacja „przyjaciół
Rosji Sowieckiej".

Komin tern pracował w  systema­

tyczny sposób we wszystkich dziedzi 
nach. Postępował tak by angielskiej 
mentalności i konserwatyzmowi do­
trzymywać kroku. Powoływano do
życia niezliczone zjednoczenia i
związki, które w  dobrym  zrezumie

ulu rzeczy ukrywały swoje bolsze­
wickie tendencje. Dlatego przystę­
powali do nich przedstawiciele róż­
nych klas nie zdając sobie sprawy  

ze znaczenia tej organizacji.

STRAJKI B ĘD Ą  IN S C E N IZO W A N E

Utworzenie ,, jaczejek", jak twierdził 
,,Labour W eek ly " w  1924, jest środ 
kiem, którym bolszewicka partia 

Anglii posługuje się przy „zdobywa­
niu" brytyjskiego wojska, marynar­
ki jak również zakładów uzbroje­
nia. Ulubionym środkiem wywoła­
nia rozłamu w  związkach zawodo­
wych, jest inscenizacja strajków. 
Nie należało do rzadkości, że komór 

ki liczące po 5 lub 10 łudzi organi­
zowały strajki z udziałem tysięcy 
robotników.

Chcąc zliczyć wszystkie strajki 
ostatnich lat, które wybuchły w  za­
kładach wszelkiego rodzaju, u były 

wywołane przez agentów bolszewic­
kich —  trzebaby zapisać wiele pa­
pieru...

W Y R A Ź N IE  ZA  SO W IE TAM I

W ybuch wojny niemiecko-sowiee*

kiej dodał agitacji boJwewicktej 
w Anglii nowego bodźca. Uważano  

teraz nie tyiko za zbyteczne utrzy­
mywać dawniejsze maskowanie się, 
lecz sądzono, że za zgodą rządu moż 

na zupełnie jawnie agitować na 

rzecz Związku Sowieckiego. Robotni 
ków angielskich wezwano, by poma­
gali Moskwie przez zwiększoną pra­
cę we wspólnej walce przeciwko 

Hitlerowi i faszyzmowi. W  tym celu 

też postanowiono stworzyć angiel- 
sko-sowieoką radę robotniczą. Przy 

tym zamierzali nie tylko przepro­
wadzić sprawę przyrzeczonej pomo­
cy, lecz równocześnie —  na co wska 

j żują przeprowadzone już wybory  

do red w  różnych fabrykach uzbro­
jenia przygotowań angielskich robot 

ników do celu ostatecznego, to jest 
bolszewizacjl Anglii.

Anglicy, którzy przed kilku jesz­
cze łaty z pewnością siebie twierdzi­
li, że są uodpornieni na bolszewizm, 
poczują wkrótce klątwę swojego 

nienaturalnego przymierza z od­
wiecznym wrogiem  wszelkiego pań­
stwowego porządku i kultury.

Krótkie wiadomości

K o n g r e s  p r a s y  w  W e n e c j i
W ENECJA . (D NB ). Na dzisiej­

szym uroczystym posiedzeniu pier­
wszego kongresu Unffi związków na­
rodowych dziennikarzy przyjęto 
wśród entuzjastycznych owaicyj 
Hiszpanię jako członka Unii. Przy­
wódca delegacji hiszpańskiej dir.: 
Luis Gonzales Alonso podkreślił 
między innymi, że od konferencji 
nie mogli zdała pozostać dziennika­
rze kraju, na którego ziemi stoczo­
no pierwsze bitwy dziejowych zapa­
sów z bolszewłzmean. Przystąpienie 
Hiszpanii do Unii odbywa się w  
momencie, gdy najlepsi synowie 

hiszpańskiego narodu walczą pod 
zyycaęskimi sztandarami Rzeszy 

1 przy boku sprzymierzonych naro­
dów na sowiecko-rosyjsklm froncie.

Konferencja wenecka staje się 

straszliwym aktem oskarżenia prze­
ciwko metodom podjudzającej pra ­
sy demokratycznej, która Hiszpa­
nii, jako pierwszemu krajow i w  nie­
dawnej krytycznej fazie jego histo­
rii, wiele wyrządziła krzywd. j

Przywódca japońskiej delegacji, 
poseł Sakuma Sak podkreślił w  
swoim przemówieniu, że prasę ja­
pońską ożywia ten sam duch, co 
1 konferencję Wenecką. Szef prasy 
fVTTT*TTTTsŚTVTTfTTTyTVYVTTTTTTTTr

AM STERDAM . (DNB). W edług  

angielskiej służby Informacyjnej, 

Sir StaTfford Cripps i jego otocze­

nie zatrzymał! się w  drodze do 

Londynu w  Kara chi.

Rzeszy dr, Dietrich złożył Kongre­
sowi pozdrowienia W odza Niemiec, 
który życzył Unii dalszego, pomyśl­
nego i odpowiadającego jej w iel­
kim zadaniom rozwoju. Następnie 

szef prasy Rzeszy dr. Dietrich zrea­
sumował rezultat konferencji W e ­

neckiej, która stała się pochodnią 
nowej epoki dla prasy.

Prezes Unii, Weiss, odczytał na­
stępnie telegram Kongresu do W o ­
dza Niemiec, w  którym to telegra­
mie wyraża Mu słę podziękowanie 
za przekazane Kongresowi orędzie. 
W  zapowiedzianym już poprzednio 
wykładzie minister kultury naro­
dowej Pavolioa podkreślił znaczenie 
prasy dfe utwairzającej d ę  nowej 
epoki.

Angielski minister wojny gospo­
darczej, lord Selborae, om awiał na 

konferencji prasowej sytuację apro 

wizacyjną w  Niemczech i wyraźnie 

przestrzegał przed łudzeniem się, że 

są jakiekolwiek widoki na załama 

nie się Niemiec.

X
Rząd Mandżukuo zawarł z Koreą 

umowę, zgodnie z którą przesiedlać 

się będzie do Mandżukuo 10.000 ro ­
dzin koreańskich rocznie.

X
Anglicy surowo zabronili poda­

wać jakiekolwiek wiadomości o star 

ciach między angielskimi wojskami 
a hinduskimi nacjonalistami.

X
Dotychczasowy generalny guber­

nator Indii Holenderskich van Mook 

oświadczył, że w  sercach tych, któ­
rzy przeżyli najazd ha swoją ojczy­
znę, nie ma goryczy, lecz niezłomna 

wola dalszej walki. W ypowiedź je­
go przeczy coraz to powszechniejsze 

mu "wśród Holendrów rozgoryczeniu 

z powodu lekkomyślnej proangiel- 
skiej polityki ich rządu emigracyj­
nego, która doprowadziła d© kata 
strofy, jaka spotkała holenderskie 
kolonie.

! X  -Związek właściciel! statków w
Liverpoolu opublikował sprawozda­
nie za rok 1941, w  którym bez osło 

nek daje wyraz obawie z powodu  

katastrofalnego wzrostu nietylko 

strat tonażu okrętowego, ale i kosz­
tów naprawy statków.

X
Do Japonii nadszedł wiełlri trans­

port cukru z Hongkongu, pochodzą 

cego :X konfiskaty znajdujących się 

tam zapasów.

X
Z Teheranu oraz Innych miast w  

Iranie nadcl odzą wiadomości o 

wzrastaniu t. ogich nastrojów wzglę 

dem żydów. Drawie codziennie do­
chodzi w  Teheranie do bicia żydów, 
którzy pokazują się poza m uranii 
ghelła.

5*
Na zaproszenie Komisariatu Rze­

szy 100 norweskich młodzieńców 5 

dziewcząt z rodzin włościańskich wy 

jechało w  trzymiesięczną podróż dla 

studiów do Niemiec.

X  ‘
Podczas wspólnych ćwiczeń szwedł 

kiej armii I lotnictwa wydarzył się 

nieszczęśliwy wypadek z dwoma sa­
molotami, Jedna z maszyn spaliła 

się, przy czym pilot stracił życie.

X
Sofia obchodziła uroczystym na­

bożeństwem rocznicę uwolnienia M a­
cedonii. Plac przed katedrą był ©- 
zdobiony chorągwiami Niemiec, Italii 
i Japonii oraz portretami W odza  

Niemiec, króla włoskiego i Duce.

X  '
Jorku aresztowana 

325 Japończyków i
W  Nowym  

337 Niemców, 
142 Włochów.

£ .« » * * « #  ć S ^ e ż u c m c f e r *
Niema dnia, żeby pierwszy lord  

admiralicji Albert Wliktor A lesander 

nie otrzymał nowej biobowej wieści 
o stratach, ponoszonych przez „pa­
nującą aa  moirzacih'' flotę brytyjską.
0  ile chodzi o zakres i znaczenie 

zadań, jatkte ma w  obecnej wojnie  

do spełnienia, należy on obok Chur­
chilla do mężów staniu W ielkiej Bry  

lamii, którzy pierwsi są najwięcej 
bici. Rozmiary jego nieszczęść na 
morzu wzrastały z rozszerzaniem się 

wojny przez podobnych mu ludzi z 
kliki Churchilla i Roosevelta. Z po­
czątku ponosił straty na Atlantyku
1 na Morzu Śródziemnym, później 
japońskie uderzenia strategiczne na 

Pacyfiku, a następnie i ua Oceanie 

Indyjskim, przewróciły do gó iy  no­

gami wszelkie brytyjskie koncepcje 

i spowodowały dotkliwe zaostrzenie 

się wojny na morzu tymczasem  

bitwa na Atlamtyku szaleje ,,bea 
przerw y"; akcja niemieckich łodzi 
podwodnych przybrała charakter 
ofensywy, która nawet angielskiego 

ministra marynarki zobowiązanego 
z urzędu do aptymityzmu, zmusza 

do otwartego wyrażenia najgor­
szych obaw.

Za najważniejszą sprawę, uważa  

Jord Alezander zabezpieczenie bry­
tyjskich połączeń na morzu, zdaje 

sobie bowiem sprawę, że Brytania 
zginie jeśli z dróg tych nie będzie 

można korzystać. Jednocześnie uś­
wiadamia sobie, ie  flota brytyjska 

poniosła w  teraźniejszej wojnie zbyt

duże straty, by  móc skutecznie bro ­
nić interesów życiowych Anglii, 
Wszystkie jego wysiłki w celu wzmo 

cnienia floty są spóźnione.
Kim jest Albert W iktor A lezan- 

der, ten człowiek, przegrywający na 
morzach światowych? czy nowicju­
szem w  ministerstwie marynarki, 
który musi ciężką płacić swoją nie 
kompetencję stratą jednego statku 
za drugim? Nie, lord Alezander nie 
tylko zna od lat możliwości Anglii 

na morzu, lecz jako członek partii 
robotniczej ponosi odpowiedzialność 

za brytyjską marynarkę już raz, w  
lalach 1929— 1931, sprawując ten 
sam urząd, którym obecnie kieruje 
od ohwfM objęcia rządów  przez 
Churchilla; takie później, po utwo­

rzeniu przez Mac Donalda „gabine­
tu narodowej współpracy", przez 

szereg lat, w  sferach opozycji dużo 
o  nim mówiono, jako o  rzeczoznaw  

cy od spraw  marynarki, należącym  

do partii robotniczej w  Izbie Gmin. 
Od roku 1922 jest członkiem Izby 

Gmin. W  młodości —  urodził się w  

1885 —  zajm ował się czymś innym,

był kaznodzieją baptystów, u póź­

niej przez długie łata współpracow­

nikiem różnych towarzystw wycho­

w aw czych ; od 1924, to jest od cza­

su, gdy partia pracy doszła do rzą­

dów, aż do mianowania go pierw­

szym lordem marynarki w 1929, był 

czynny jako sekretarz parlamentu.

Jak donoszą z Quito, Ekwador 

zawiadamia w nocie protestacyjnej 
mocarstwa^ pośredniczące w  konflik' 
cie granicznym z Peru, mianowicie 

Argentynę, Chile, Brazylię I Stany 
Zjednoczone, że wojska peruwiań­
skie wciąż jeszcze zajm ują pewne 

strefy, które na podstawie wyroku  

sądu rozjemczego w  Rio de Janeiro 

należą do Ekwadoru;

Generał Oshima 
w Sofii

SOFIA. (D N B ). Ambasador japoń 

ski w  Berlinie, generał- Oshima, v  
świadczył po przybyciu do Sofii w o ­
bec przedstawicieli prasy zagranicz­
n e j  ,,Ogólna sytuacja przedstawi* 

się bardzo pomyślnie dla sprzymie­
rzonych. Jestem głęboko przekona­
ny, ie  jeszcze w  tym roku zdoła­
my stworzyć rozstrzygającą sytuację 

militarną. W ielkie zwycięstwa Ja­
pończyków m ają również wiele do 
zawdzięczenia sprzymierzeńcom w 

Europie. Jest to jedyny wypadek w 

historii świata, by Europa i Azja 

stały się towarzyszami broni minio 

przestrzeni 10.000 kilometrów. W y ­
wołane w  ten sposób działanie mu­
simy wykorzystać, by dojść do spra-
wJecHS-wogo p o k o ju

Olbrzymi p ż s r
BUENOS AIRES. (DNB ), Jak do­

noszą * San Salwador, największy 

od stu lat pożar zniszczył doszczęt­
nie urządzenia portowe w  Acajutla. 
Pastwą płomieni padły komendantu­
ra  miasta, poczta, policja oraz bu­
dynki i składy z 65 tysiącami wor­
ków  kawy. Dopiero po czterech go­
dzinach zdołano opanować pożar. 
Szkody oceniają na miI:on dola­
rów.

G E N E W A . (D N B ). W  związku i  
zagadnieniem Indyj, kola dyploma­
tyczne Waszyngtonu zwróciły uwa­
gę na to, i e  Stany Zjednoczone nio 

gą zapewnić przywódcom hindus­
kim sw ą gotowość popierania po 

wojnie ruchu w  kierunku uzyska­
nia pełniejszej niepodległości Indyj.

Więzień Stalina ‘
Wchodzi pułkownik Warewski, mocno już przygar- 

biony.
— Przychodzisz od matki? — pyta Ania.
— Zaniosłem jej trochę mleka, — mówi pułkownik 

i zmęczone oczy rozjaśniają się. — Ćwierć litra.
— Skąd dostałeś mleka? -— Ania potrąca głową, jak­

by nie wierzyła.
— Ukradłem... hihi, — śmieje się staruszek. — 

Ukradłem.
— Fe, ojcze, — odzywa się Ania. — Na pewno ma­

łemu Ilji. Takie niemowlę na pewno...
— Nie Ilji. Towarzyszowi komisarzowi policji. Hihi. 

Okradam komisarza policji. Taki kawał. Muszę to opo­
wiedzieć Feodorowi. V7iesz, komisarz otrzymał dwa mło­
de psy stepowe. Gruba Natasza chciała właśnie nalać mle­
ka do miski, gdy podszedł do parkanu jej przyjaciel, czer 
wcnoarmiejec. Haps, i butelka znalazła się w moim worku. 
Hihi... To się Feodor uśmieje. Matce powiedziałem, że 
otrzvmałem mleko od Pieti.

Żegnam się. Nie mogę słuchać paplaniny tego starego 
dzieciaka, który jako dzielny oficer kawalerii wymknął się 
ze swoim szwadronem Niemcom podczas wojny świato­
wej. Mamy w tych dniach dużo pracy. Czekają nas egza­
miny końcowe.

IV .
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Nast^^o dnia stoję przed szefem. Z okien gabinetu

szefa orenburskiej szkoły fachowej widać Ural. Czemia- 
wyj, mały, chytry żyd, patrzy na mnie ironicznie. Rzuca 
na stół spisy.

— Po prostu nie do wiary, żeby takich kandydatów 
dopuszczać do egzaminu na techników-lotników. Czy wie­
cie, co to jest, towarzyszu Krawczenko? Sabotażl A za to 
kula w łeb!

— Ależ, towarzyszu Czerniawy, — bronię się. — 
Przecie wszyscy ci towarzysze mają bardzo dobre stopnie 
z nawigacji, zrzucania bomb, taktyki lotnictwa bojowego 
1 nauki o motorach.

Mały żyd wali pięścią w stół i ryczy:
— Z leninizmu mają niedostateczne stopnie. Specjalny 

oddział ma ich na czarnej liście. Następnym razem zapy­
tajcie się uprzednio, kogo należy dopuścić do egzaminu 
na technika-lotnika. Won!

Później zapytałem Jestewa, dlaczego nie zdał z leni­
nizmu u Czerniajewa, który został później odkomendero­
wany do moskiewskiej akademii.

— Nie wiedziałem, że trzeba popierać narodowe partie 
w Indiach. Dopiero po rozbicia angielskiego Imperium 
należy zniszczyć narodowe partie w Indiach, by móc za­
prowadzić dyktaturę proletariatu.

Opowiada mi to jeden z najtęższych kandydatów, 
młodzieniec, który z łatwością wychwytywał słuchem wa­
dę motoru w samolocie, znajdującym się na wysokości stu 
metrów nad ziemią. Po lądowaniu maszyny podbiegał 
i momentalnie ustalał wadę. Do egzaminu nie został do­
puszczony.

Towarzysze z oddziału specjalnego otrzymali pierwsi 
i*topnie pfięmki*. Jedyną ich zaletą było, ie potrafili w

tajemnicy denuncjować swoich kolegów, których się potem 
aresztowywało. Ale to było ważniejsze, niż fachowe kwa­
lifikacje.

Wieczorem przyszła do mojego mieszkania Ania. 
Zapalam lampę naftową i pokazuję ukochanej swoje spra­
wozdania, które napisałem do urzędu żeglugi powietrznej 
i do ludowego komisariatu obrony kraju. Jeśli w 16 szko­
łach fachowych tak samo postępowano jak tutaj, nie ule­
gało wątpliwości, że zakwalifikowano właśnie najniezdol- 
niejszych. W moskiewskiej Akademii Stalina dla motory­
zacji na pewno zwrócą uwagę na moje sprawozdanie.

— Jesteś beznadziejnym idealistą,—powiada Ania.— 
Czy sądzisz, że tam kto zaryzykuje swoją głowę? Kto jest 
potężniejszym? Stalin, czy trockiści? Sabotujący, czy ży­
dzi? Czy wiesz, kto tam udaje, a kto nie udaje? Znaj­
dziesz się między dwoma grupami. Na pewno padniesz 
ofiarą. Zresztą, muszę ci coś powiedzieć. Komisarz Ocha- 
row w przyszłym tygodniu przyjdzie na inspekcję szkoły 
lotniczej. Pisał do mnie wczoraj. Chce, żebym mu towa­
rzyszyła.

— Jaki ma w tym cel? — pytam Ani. — Czy sądzi, 
że towarzystwo córki byłego pułkownika- może mu po­
może?...

— Nie, — odrzekła Ania. — Wiem bardzo dobrze, 
dlaczego chce, abym mu towarzyszyła. Pochodzę z miasta 
i stoję blisko białogwardzistów. Ocharow obawia się za­
machu i chce mieć mnie przv sobie.

(!>• e- * 1



Groźne memento dla spekulantów! I aniżeli jakiekolwiek figurki metalowe
Państwo musi bezwzględnie tę­

pić każdy przejaw paskarstwa. 
Dr. Goebbels przestrzegał przed j 
talku dniami jeszcze raz przed \ 
paskartwera i handlem wymień- i 
nym. Wykroczenia t e  są bezwzglę j

dnie ścigane. Poniżej podajemy 

kilka wyroków, wydanych przez 

S%dv w  Niemczech, na mężczyzn 

t kobiety, skazanych za sabotowa 

nie obowiązujących przepisów. 

Sąd nadzwyczajny w Kró­
lewcu skazał na karę śmierci 
starszą siostrę Matyldę Arndt, 
zatrudnioną w zakładzie dla 
dzieci-kalek, oraz gospodynię 
kuchni Annę Rudeck za kra­
dzież produktów spożywczych 
i paskowanie środkami żywnoś 
ciowymi; siostra Arndfówna 
została skazana za współudział 
na sześć lat więzienia.

W zakładzie, w którym pra 
eowały, znajduje się 100 dzie­
ci, które ze względu na swój 
stan potrzebują specjalnej opie 
ki. Obie skazane w sposób or­
dynarny splamiły honor pielęg 
niarek. Nie dawały dzieciom 
przydzielonych dla nich środ­
ków żywnościowych, by móc 
prowadzić dostatnie życie oraz 
handlowały sprzeniewierzony­
mi produktami. W mieszkaniu 
obu pielęgniarek znaleziono 
18 centnarów cukru, 1 centnar 
konfitur, wielkie ilości mydła, 
bielizny i materiału. Oprócz te­
go udowodniono im, że wysła­
ły 160 paczek. Puściły na pa­

sek dużo masła i smalcu, owo­
ców oraz innych środków spo­
żywczych. Wobec tego, że in­
ne pielęgniarki nie miały wglą 
du do przydzielanych racyj, 
obu pielęgniarkom udawało się 
przez pewien czas prowadzić 
niecny proceder. Doszło do te­
go, że pielęgniarki kupowały 
dzieciom z własnych pieniędzy 
środki wzmacniające i dawały 
im część swoich racyj żywnoś­
ciowych, niemogąc patrzeć, jak 
dzieci głodują. Powoli jednak 
doszły do sedna sprawy i zło­
żyły meldunek.

Także rzeźnik Alfred Lind- 
horst, trudniący się pokątnym 
ubojem i przechodzący bez 
skrupułów do porządku dzien­
nego nad zarządzeniami o spra 
wiedliwym podziale środków 
żywnościowych, został skaza­
ny na śmierć przez sąd krajo­
wy w Rostocku. Od półtora 
roku trudnił się pokątnym u- 
bojem i sprzedawał mięso, nie 
biorąc z kartek żywnościowych 
wycinków na mięso. Pokątnie 
sprzedawane przez niego mię­
so wystarczyłoby na zaopatrzę 
nie na przeciąg tygodnia mia­
sta, o 30.000 mieszkańców.

X
Sąd nadzwyczajny w Han- 

nowerze zasądził na 12 lat 
ciężkiego więzienia rzeźnika 
Jana Quelle i oprócz te­
go nałożył na niego ka­
rę w wysokości RM 14.000,

oraz R M  55.000 jako rekom­
pensatę za straty, a nadto po­
zbawił go honorowych praw o- 
bywatelskich na przeciąg dzie­
sięciu lat. Quelle trudnił się po 
tajemnym ubojem już od 1936 
i kontynuował swój proceder 
od samego początku wojny aż 
do początku ubiegłego roku.

X
Tak samo surowo postąpił 

sąd nadzwyczajny w Bielefeld 
z dwoma paskarzami: handlarz 
Strotkoetter został skazany na 
15 lat ciężkiego więzienia, ka­
rę pieniężną w wysokości 
R M  5000 i rekompensatę za 
straty w tej samej wysokości, 
oraz pozbawienie honorowych 
praw obywatelskich na prze­
ciąg 10 lat, a handlarza Su- 
dahla na 9 lat ciężkiego wię­
zienia, karę pieniężną,w wyso­
kości R M  3000, rekompensatę 
za straty w wysokości RM 2000 
i pozbawienie praiv obywatel­
skich na lat 9. Strotkoetter miał 
handel produktami spożywczy 
mi i od początku wojny kupo­
wał i sprzedawał po nadmier­
nych cenach duże ilości mięsa, 
kiełbas, nieznakówanych jaj, 
masła i drobiu. W tym proce­
derze pomagał mu Sudalh, któ 
ry dostarczał jajka. Od stycz­
nia 1940 do marca ub. roku. 
Strotkoetter otrzymał około
37.000 sztuk jajek, które sprze 
dał z dobrym zarobkiem swoim 
odbiorcom. Że nie został ska­

zany na śmierć zawdzięcza o- 
koliczności, iż  podczas wojny 
światowej przez cztery lata 
spełnił swój obowiązek jako 
żołnierz i dotąd nie był karany.

XSąd nadzwyczajny w Berli­
nie skazał Helmutha Molłen 
hauera na 12 lat ciężkiego wię­
zienia, pozbawienie praw oby­
watelskich na lat 5, zapłacenie 
R M  10.000 oraz R M  4.200 ja­
ko rekompensatę strat za prze­
kroczenie cen i rozmyślne uta­
jenie dochodów przy wymię 
rzaniu mu podatku od uboju. 
Hodowca świń Jan Heidrich, 
który handlował z Mollenhau- 
erem został przez ten sam sąd 
skazany na 6 lat ciężkiego wię­
zienia, utratę praw obywatel­
skich na przeciąg lat 5, karę 
pieniężną w wysokości RM
5.000 a rekompensatę za straty 
w wysokości RM 2.100.

X . . ,Surowe wyroki odpowiada­
ją odczuciu sprawiedliwości 
narodu, które w ciężkich cza­
sach, w  jakich społeczeństwo 
się znajduje, nie znosi, by po­
szczególni paskarze się wzbo­
gacali, tymbardziej, że żołnie­
rze na froncie przynoszą w ofie 
rze swe życie. Wymierzenie 
kary śmierci i kary ciężkiego 
więzienia niechaj będzie ostrze­
żeniem dla tych, którzy prowa­
dzą niecne interesy. Nikt nie 
będzie się z nimi cackaćl

Kryzys angielskiej pewności siebie
SZTOKHOLM. Anglicy twierdzą i działań wojennych do przybran­

ie  najpoważniejszym wkładem Ich 
narodu do wojny jest bezwzględne 
zaufanie do samych siebie, oraz nie 
wyczerpany poprestu kapitał pew­
ności siebie, »  jaką przystąpili do 
teraźniejszej wojny. Warunkiem 
osądzania sytuacji wojennej jest 
przekonanie każdego Anglika; „Jest 
rzce») ulemo* li wij, by Anglia prze-
grała, wojnę, albowiem nigdy nie 
przegrywa ostatniej bitwy".

Anglia oraz proangietek© nasta­
wiona część świata, pomimo klęsk, 
ponoszonych w ciągu dwóch 1 pół 
lat, żyła tym kapitałem. Po każdej 
nowej klęsce trzeba było coraz (o 
głąbiej sięgać do tego kapitało; 
chcenie wydaje się, ie  rabunkowe go 
^podarowanie wyczerpało nie tylko 
w świecie, ale i wśród samych An­
glików pozornie niewyczerpany kre 
cyt moralny Anglii. Naród angielski 
stanął wobec strasznej pewności, że 
psychologiczne przesłanki na których 
oparto pewność zwycięstwa, gą fik­
cją, zdruzgotaną przez wypadki wo 
jcone. Churchill, jego generałowie I 
admirałowie próbują restytuować
szybko topniejący kapitał, niezbęd­
nie potrzebny do dalszego prowa- : trale nerwów Imperium, kuźnie

nych wód angielskich było wpraw­
dzie katastrofą, jednakże sprawa 
dotyczyła tylko Europy. Anglia zaś 
nie jest pojęciem europejskim, ieez 
światowym, w którym wyspa jest 
tylko jednym ze składników. Obec­
nie groźno powódź przerywała wały 
na wszystkich Ironiach, wały bro­
niące obszarów uiedająeych się za­
stąpić, Dzień, w którym zdjęto w 
Singapoore brytyjską flagę, Jest 
więc dniem, kiedy dokonano najbo­
leśniejszego dotąd wyłomu w wew­
nętrznym froncie pewności siebie 
angielskiego narodu.

Wszystko, eo przeżywano przed 
tym, było według Anglików „nie- 
odałym eksperymentem", ,piłepown- 
dzentem", ,.pożałowania godnym 
niedopisaniem sprzymierzeńców". 
Dopóki Anglia nie skradła własne­
go terytorium, dopóki na brytyjskich 
posiadłościach nłe toczyła się woj­
na, świadomość własnej siły —  u 
może obojętność —  angielskiego na­
rodu w niczym nie była dotknięta. 
Teraz wojna wgryzła się do rdzenia 
Imperium, Stracono nłe tylko obsra
ry, należące do  państwu, ale ł een- j towraych bombardowań

tyjskiej egzystencji właśnie od tej 
strony znajduje siłniejsuy oddźwięk 
w Angllr, jiit swojego czasu bezpo­
średnie zagrożenie wyspy po zała­
maniu się Francji.

Powodem te jo Jest okoliczność, 
żc wówczas pojęcie nieskończoności 
brytyjskiego Imperium było czynni­
kiem, ua którym opierano możli­
wość prowadzenia wojny przez dłu­
gi czas. Obecnie zaś ogarnia Angli­
ków przerażenie, że potężne państ­
wo może stać się dalekim, mizernym 
tułowiem, niezdolnym do pro wo­
dzenia wojny. Jednocześnie skoń­
czył się mit o sprzymierzeńcu „cza­
sie". Na Io właśnie zwrócił uwagę 
Anglików f Amerykanów eoras to 
nłedogodniej&zy ambasador sowiecki 
w Waszyngtonie, Litwbiow-Finkel- 
stełn.

I  nic dziwnego, jeśli w związku 
a perspektywami na przyszłość 
wewnętrzne spory o wojnę nabiera­
ją w Anglii coraz to ostrzejszego 
charakteru. Chwieją się podstawy 
moralnej gotowości z  którą Anglio 
przystąpiła do teraźniejszej wojny. 
Dawniej, a zwłaszcza podczas gwnł- 

ziroowych
1940-41 opowiadano Anglikom,

dzenia wojny, wskazywaniem na brojenia, bazy ofensywne i defen- j u  łra{.ba ^ ąi g<fby j czekać
„ostateczne zwycięstwo". Jednak pod 
sycenie tej pewności siebie jest ©b© 
('iran yn  mieczem, albowiem nawet 
efery, które nią jeszcze operują, 
czynią odpowiedzialnym za niespo­
dziewaną katastrofę w Azji Wschód 
niej ora* je j wojskowe rozmiary, 
właśnie brak moralnego przygoto­
wania Anglików na Wschodzie oraz 
hb  poczucie pewności siebie, nie 
upraw ied tl wionę materialnie.

W  Singapoore otrącono nie tyłko 
armię i  najdumniejszymi tradycja­
mi brytyjskiego Imperium, Owego 
ti agiczncg© 15 lutego 1842 pogrze­
bano także mit o  tym, że brytyj­
skiego panowania na świecie niczym 
rće można zachwiać. Rozpoczęła się 
przedśmiertna walka dawnego po 
fhidu nn śwlait, powolny, lecz nie­
unikniony rozkład świata, który 

•n-mknięty był w samym sobie. An­
glia obecna nie jest Jnż Anglią z 
okresu przed tą datą. Wprawdzie 
późnym latem 1 jesieoią 1940 więk­
szość Anglików była zdania, że za- 
grażające im niebezpieczeństwo jest 
hardziej bezpośrednie. Wówczas 
jednak podstawową tezą było prze­
konanie o  nieograniczonych możli­
wościach rozwinięcia koneepcyj an­
gielskiej strategii na niezmierzonych 
obszarach brytyjskiego Imperium, 
łteteinani* -*V Francj’ , zbliżenie się

sywne wielkiego znaczenia. Brytyj­
skie Imperium zaczęło aię kurczyć. 
Anglicy stanęli wobee niesłychanej 
Ilości wątpłłwośel, niepewności i 
poczucia słabości.

Czy Istnieje jeszcze strategia Im­
perialna? Czy nie była ona zbudo­
wana na fałszyszywyeh przesłan­
kach? Czy rdzeń życiowy państwa 
został jnż trafiony? Do tego doeho- 
dsi świadomość, *e brytyjskie Im­
perium jest niezwykle skompliko­
wanym narzędziem w którym stra­
ta jednej komórki może spowodo­
wać zapadnięcie się całego piętra. 
Wobec tego kończy się możliwość 
on łkania wojskowych rozstrzygnięć 
na terenie europejskim oraz autosu­
gestia o „elastyczności" Imperium 
ze względu na ogromne obszary 
światowe, należące do Anglii. Po 
salamanki się Francji, Anglia ucze­
piła się w pierwszym odruchu tow© 
4  ryzykownej myśli o criecsce do 
Imperium w razie upadku wyspy. Od 
owego czasu słyszy się •  ,#«stęp- 
esym sercu" brytyjskiego Imperium, 
które w razie opresji można było­
by zmontować na obszarach naoko­
ło Oceanu Indyjskiego. Lees *4 *  
właśnie ten obszar staje się 
ktem działań wojennych. Tym moż- 
n.i .sobie wytimnaełyć pozornie ror- 
zrezumikły f hi, żc zagrożenie hfy*

piwnicach i schronach, dopóki Ma­
lejąca nad nimi bnrza nie przejdzie. 
Obecnie jednak naród angielski in­
stynktownie wyczuwa, że rząd i na­
czelne dowództwo ł nadal upatrują 
istotę wojny w prymitywnej neutral 
noś cl przetrzymania i obrony; gdy 
tymczasem naokoło wyspy nn po­
bojowiskach Imperium dokonuje 
się ostateczna rewolucja. Masy bry­
tyjskie instynktownie zdają sobie 

że pewnego dnia wyspa

może się nduslć s powoda wzrasta­
jącego rozpadania się posiadłości 
imperialnych. Stąd wołanie o  akcję, 
o ofensywę.

Panowanie brytyjskie wszędzie 
pęka. Imperialiści stają przed zu­
pełnym bankructwem swych dog­
matów. W  Azji Wschodniej saezy- 
M  się polowanie na dotychczaso­
wych myśliwych, Do tego dochodzą 
rozluźniające się eoran bardziej 
swifshl między Koroną a dominia­
mi. Australia sraka ratunku w Sta­
nach Zjednoczonych. Premier 
Mackeuzte King oświadczył niedaw­
no w parlamencie kanadyjskim, że 
s rozkazu ^sprzymierzonego sztabu 
generalnego" —  a więc naczelnego 
dowództwa w Waszyngtonie —  
Kanada nie będzie wysyłała w przy 
arioścl za morza żadnych słł ekspe­
dycyjnych, a więc do Anglii. Do te­
go więc doszło, że akcję wojenną 
największego dominium angielskie­
go regulują 1 ustalają Stany Zjedn© 

eaone.
Kredyt Wielkiej Brytanii Jako 

mocarstwa światowego nieustannie 
się zmniejsza i znajduje się przed 
zupełnym wyczerpaniem. Możliwość 
posługiwania ałę różnymi narodami 
skończyła się po załamaniu holender 
skiego imperializmu. Ostatni atut, 
sowiecki walec, a zwłaszcza t. zw, 
ofensywa zimowa, zawisnął w po­
wietrzu. Sowiety zamiast pomagać, 
nagwalt żądają pomocy.

Anglia, kraj, który z obojętnością 
patrzył, jak przelewa krew Jeden 
naród sa drugim, znalazła się mię­
dzy młotem a kowadłem —  Stałlr 
nem i Booseveltem,

Dr. P. br. Toggenburg 
  (,,K,A.Z." —  skrót)

Kowno. W  Generalnym Okręgu 

Litwy zebrano, o ile można się zo­
rientować, do początku kwielnia
200.000 kilogramów metali. Okazało 

słę pTzy tym, że właśnie miasto 

Kowno pozostaje w  zbiórce metali 
nieco w  tyle. Tak np. w ubogim  

okręgu Ołicklm ofiarowano znacz­
nie większe ilości metali aniżeli we  

wszystkich punktach zbiorczych. 
Kowna.

Stwierdził to specjalny kierownik  

Hoffmann, kiedy przed kilku dnia­
mi przemawiał w  Kownie do ludnoś 

ci z okazji akcji zbiórki metali. 
Zwrócił on przy tym nwagę na to, 
źe do produkcji specjalnych części 
broni potrzeba jako surowca w wici 
kich Ilościach przede wszystkim 

miedzi, cyny, ołowiu i  ich stopów, 
mosiądzu, nowego srebra, czerwo­

nego stopa 1 bronzu. Naród niemiec­
ki już w  roku 1840 zebrał ogromne 

ilości starych metali. W ódz Niemiec 

oddał wówczas jako pierwszy 

wszystkie artystyczne przedmioty 

metalowe z kancelarii Rzeszy do dy 

spozycji gospodarki niemieckfej. 
Obecnie wezwano naród litewski, by  

do ostatecznej walki przecfwko boł- 
szewizmowi oddał wszelkie zbędne 

przedmioty metalowe w  miejscach 
zbiórki.

Następnie kierownik Hoffmann  

powiedział, źe był przed kilku dnia­
mi gościem pewnej rodziny litew­
skiej J chciał za zgodą gospodarza 

domn wziąć ze sobą znajdujące się 
tam figury metalowe, by Je przeka­
zać wprost najbliższemu punktowi 
zbiorczemu. Wówczas pani domu 
oznajmiła 'mu, że nie może rozstać 

się z tymi przedmiotami, ponieważ 

figurki te stanowią cenne pamiątki 
po je j matce.

Chciałbym postawić pytanie —  
mówił dalej kierownik —  oo dła 

matki jest bardziej cenne, życie jej 

dzieci, ezy jakiekolwiek figurki me­
talowe. Dzieciom tym niemieckie si­
ły zbrojne przyniosły w  ubiegłym  
roku ponownie życie. Przyszłość 

tych dzieci i przyszłych pokoleń ma 
być zapewniona przez zniszczenie 

bolszewizmu. Czyż jest gdziekolwiek

na świecie matka, która nie byłaby  

gotowa ponieść ofiarę dla losu swycb 

dzieci? Trzeba sobie tylko wyobra­
zić, co by się w Kownie stało, gdy­
by armia niemiecka zjaw iła się kil­
ka dni później. W ówczas nie Istnia­
łoby dla nas wcale zagadnienie do ­
browolne oddanie czy też przy­
mus, albowiem  wówczas z rozwalo­
nych dom ów zabralibyśmy sobie bez 
wszelkiego gadania wszystkie meta­
le. Lecz skoro wojsko niemieckie 

przez sw oją błyskawiczną akcję nra 

towało mienie i życie tutejszej lud­
ności, to czyi nie powinno być samo 

przez się zrozumiałe złożenie długu 

wdzięczności ze strony tej ludności?
Odwiedzając miejsce zbiórki wielu 

zobaczy, że n nich samych, u IcH 
krewnych, przyjaciół czy sąsiadów 

jest jeszcze nte jedna rzecz, której 
miejsce jest nie w mieszkaniu iub w 
sklepie, lecz w punkcie zbiórki metali

Podróżując po wielu punktach 

zbiorczych na Litwie mówca w i d z i a ł  

źe bardzo wiełu ludzi oddało s w o j e  

ostatnie nie zupełnie zbędne sztuki 
metali. Jeśli tacy ludzie z p r z e k a z a ­

nymi im dowodami h o n o r o w y m i  

zgłoszą się kiedyś później z  j a k i m i ś  

życzeniami do niemieckiego u r z ą d n 

wojskowego czy c y w i l n e g o ,  t o  s ą d z t  

on, ie  wówczas potrafi się właści­
wie ocenić ofiarność tej części lud­
ności. Najważniejszą jednak r z e c z ą  

jest to, ź e  zachowanie się ludzi tu­
taj w Generalnym Okręgu ma rów ­
nież zdać sprawę przed własnym su­
mieniem.

Gdy kiedyś obecna generacja po 

10, 20 lnb 30 latach opowiadać bę­
dzie swoim dzieciom i wnukom o ol­
brzymiej walce Europy przeciwko 
światowej zarazie bolszewizmu, to 

wówczas dla ludzi tych nic będzie 

większego zadowolenia, niż o p o w i e ­

dzieć o tym, ie  nic stali w  tej walce 

na uboczu, lecz w swoim zakresie 
współwalczyli 1 współpracowali nad 

zniszczeniem bolszewizmu. Dlatego 

hasło nosze winno brzmieć: „ O d d a - ,  

wajcie wszystkie posiadane przed­
mioty metalowe w  czasie wojennej 
zbiórki starych metali w  General­
nym Okręgu Litwy".

Ofiarowując kolorowe mefaSe —  
bierzesz udział w  walce przeciw  
t y r a n i !  b o l s z e w i c k i e ! !

innie mi u
SZTOKHOLM . (D N B ). Jak dono­

si brytyjska służba prasowa, w  mo­
wie swojej w  izbie gmin zajął Chur­
chill również w krótkich słowach 

stanowisko w  sprawie misji sir Staf- 
forda Cripps‘a w Indiach. Zazna­
czył on, że lepiej będzie zaczekać 
do powrotu Cripps'*, który będzie 

mógł wówczas osobiście złożyć spra 
wozdanie przed Izbą. Churchill wy­
raził się, że Cripps „będzie zpew- 
nością okrutnie rozczarowany", po­

nieważ nie udało się osiągnąć suk­
cesu. ,,Nle zmniejsza to w żaden 

sposób faktu —  podkreślił brytyj­

ski premier- —  że doceniamy jego 

misję l prowadzone przez niego per­
traktacje".

Następnie Churchill przeszedł do 

sprawy niedawnej straty dwóch  
brytyjskich krążowników i lotnisko 

wca koio Cejlonu, który to fakt n- 
zasadniał on między innymi tym, że

Posępna sytuacja Anglii na morzu
GENEWA. Pod tytułem „Okrętów

i eo ra* więcej okrętów" korespon­
dent „News Chronicie" pisze, że 
nadzwyczaj trudno jest wyobrazić 
sobie wielkość caduń, jakie ma do 
(spełnienia w tej wojnie brytyjsko 
Bota handlowa.

Transportowce angielskie muszą 
■*op**ryw*ć arsenały Wielkiej Bry­
tanii, Stanów Zjednoczonych, Zwiąż 
kn Sowieckiego 1 dominiów w rarow 
w . których kn brak. Muszą one 
przewozić czołgi, działa i  ogromne 
SoŚeł materiału wojennego wszel­
kiego rodzaju jak również samoloty 
K* w-jKyrtkinti częściami zastępczy­
ni? i  Wielkiej Brytanii i Północnej

Ameryki ns daleko od siebie odległe 
właściwe fronty wojenne, do Związ­
ku Sowieckiego, ns Środkowy 
Wschód, do Indyj, do Chin l do 
Aostraffl. Potrzeba również angiel­
skiego tonażu do transportowania 
samych żołnierzy. Be* dostatecznej 
do spełnienia tego olbrzymiego zada 
nia liczby statków handlowych, któ- 
refcł mogły w zadawalający sposób 
dostarczać ludzi 1 materiał wojenny 
do wszystkich nakątków świata, nie 
ma mowy o  kompletnej mobilizacji 
całej sity wojskowej

tej ehwht sprzymierzeni n?e 
rernurządzaj:; » ‘>ł dostateczną łtoś- ■ żołnierzy.

eą statków handlowych, któreby 
mogły sprostać tym zadaniom, ani 
wystarczającą liczbę okrętów wojen­
nych, któreby mogły dać pewną ©- 

chrooę transportowcom w ieh dale­

kich podróżach po niebezpiecznych 

oceanach.
W  związku z tym nie można dość 

siłnie podkreślić wzrostu strat okrę 

tów od chwili przystąpienia w grud­

niu Japonii do wojny.

Trzeba drastycznych zarządzeń, 

by zwolnić statki towarowe na prze 

wóz surowców, zapasów amunicji i

jest rzeczą zupełnie niemożliwą do­
starczenia trwałej ochrony lotniczej 
wszystkim okrętom brytyjskim| któ­
re znajdują się na morzu. Bardzo 

wiete okrętów wojennyh znajduje 

się każdego dnia na morzu bez ta­
kiej ochrony —  oświadczył Chur­
chill —  t jeśliby się nte chciało brać 

tego ryzyka, na siebie, to nie byłoby 
żadnej możliwości pokonania oihrzy 

mich zadań, jakie stają przed ma­
rynarką ze względu na ochronę ka­

rawan statków i ze względn na woj­
nę morską.

Premier oznajmił, źe złoży izbic 

gmin na tajnym posiedzeniu spra­
wozdanie w  sprawie obecnego prze­
biegu wojny. W  dalszym ciągu ob­
rad Churchill powrócił jeszcze raz 

do omawiania ostatnich wydarzeń  

militarnych koło Cejlonu. Odpowia­
dając na pytanie pewnego posła po­
wiedział, ie  w  praktyce wszystkie 

brytyjskie samoloty, których nźyto 

podczas kontrataku brytyjskich sil 
przeciwko Japończykom. „zostały 
bądź to zestrzelone, bądź też ciężko 

uszkodzone 1 nie nadają jię do lotu".

Poseł partii pracy Ammon zazna­
czył, źe oświadczenie rządu brytyj­
skiego w  sprawie straty „Dorsetslii- 
re*' ł „Cornwall" bardzo mato się 

tylko różni od oświadczeń o Innych 

nieszczęśliwych wypadkach l że dla­
tego nie może się przyczynić do 

zwiększenia zaufania, lecz naodwTÓti
stanowi dowód, że z poprzednich 

wypadków niczego się nte nauczo­
no. „W yda je  się —  powiedział po ­
seł —  źe dla ataków z powietrza 

nie ma w  ogóle żadnej ochrony" 

W  odpowiedzi na to Churchill za­
znaczy’, źe do oświadczenia swoje­
go n’’c może nic dodać.
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—  O T W A R C I E  KUKS ÓW N I E ­

M I E C K I C H  U L A  D Z I E L  M C  S N I -  

P 1 S Z K I  1 K A R E JW IS Z K I. W ś r a d ę ,  

16 l i a n .  w l o k a l u  s z k o l )  p o  a  s z e c ih -  

m e j  N r .  2 7  ( u l .  K a I w a r y j s . L a  73| n a ­

s t ą p i  o t w a r c i e  p o p u l a r n y c h  k u r s ó w  

j ę z y k a  n i c n n i c c k i e g o  d l a  m i e s z k a ń ­

c ó w  d z i e l n i c  S n i p i s z k i  1 K a r e j w  s z i k i .  

N a u k a  o d b y w a ć  s  ę  b ę d z i e  w  p o ­

n i e d z i a ł k i ,  ś r o d y  i  p i ą t k i  o d  g o d z .  

5 . 3 0  p o  p o ł u d n i u .

—  Z A M I A S T  M I Ę S A  —  O L I W A .  

W s z y s c y  m i e s z k a ń c y  m  W  n a  d o  

d n i a  1 9 - g o  k w i e t n i a  p o w i n n i  w y k u ­

p i ć  n a l e ż n e  i m  1 0 0  g r .  o l . w y  n a  o d ­

c i n e k  „ M i ę s o  n r .  2 ' “ . P o  t y m  t e r m i ­

n i e  w s p o m n i a n e  o d c i n k i  t r a c ą  w a ż ­

n o ś ć .

J e d n o c z e ś n i e  z a z n a c z a m y ,  ż e  o d ­

c i n e k  „ M i ę s o  n r .  1 " ,  n a  k t ó r y  s p r z e ­

d a j e  s i ę  p o  3 0 0  g r ,  m i ę s a  n a  o s o b ę ,  

w a ż n y  j e s t  d o  d n i a  2 6  k w i e t n i a  b .  r .

—  N O R M Y  Ż Y W N O Ś C I O W E  N A  

B I E Ż Ą C Y  T Y D Z I E Ń .  W  o k r e s i e  o d  

1 3 - g o  4 o  2 3 - g o  k w i e t n i a  b .  r .  w s z y s  

c f  m i e s z k a ń c y  W i l n a  o t r z y m a j ą  

p r o d u k t y  k a r t k o w e  w e d ł u g  n a s t ę p u ­

j ą c y c h  n o r m :  m i ę s a  —  3 0 0  g r .  n a  

o s o b ę ,  c h l e b a  —  1 7 5 0  g r . f  m ą k i  

p s z e n n e j  —  2 5 0  g r .  ( a l b o  fi a  ż y c z e ­

n i e  k u p u j ą c e g o  3 5 o  g r .  c h l e b a ) ,  k a ­

s z y  —  1 0 0  g r . ,  c u i k r u  —  1 5 0  g r . ,  

s o l i  —  1 0 0  g r .  ( p )

—  T E R M I N  W A Ż N O Ś C I  O D C I N ­

K Ó W .  W  o k r e s i e  o d  1 3  d o  2 6  k w i e t  

n i a  n a l e ż y  w y k o r z y s t a ć  n a s t ę p u j ą c e  

o d c i n k i  k a r t e k  ż y w n o ś c i o w y c h :  N r .  

3  n a  mięso, mąkę, kaszę i  c u k i e r ,  

Nr. 5  i  N r ,  6  n a  s ó l ,  o r a z  o d c i n k i  n a  

e h l e b  od 1 5  do 2 1  n - r n .

D o  d n i a  3 - g o  m a j a  w ł ą c z n i e  w a ż ­

n e  s ą  n a s t ę p u j ą c e  o d c i n k i :  N r .  4  n a  

m i ę s o ,  m ą k ę ,  k a s z ę  i  c u k i e r .  N - r y  

7  i  8  n a  s ó l  o r a z  o d c i n k i  n a  c h l e b  

N r .  2 2  —  2 8 .

W s z y s t k i e  w y ż e j  w y s z c z e g ó l n i o ­

n e  t e r m i n y  s ą  o s t a t e c z n e  i  n a l e ż y  

n i e  z w l e k a ć  z  w y k u p i e n i e m  t o w a r ó w  

n a l e ż ą c y c h  n a  p o d s t a w i e  w y m i e n i o ­

n y c h  o d c i n k ó w ,  ( p )

—  Z A Ż A L E N I A  N A  P U N K T Y  R O Z  

D A W N I C T W A  K A R T E K .  W  w y p a d ­

k a c h ,  g d y  d z i a ł a l n o ś ć  ( p u n k t ó w  r o z -  

| d a w n i c t w a  k a r t e k  j e s t ,  z d a n i e m  o s ó b  

i z a i n t e r e s o w a n y c h  n i e w ł a ś c i w a  —  

m o g ą  o n e  z a w s z e  z ł o ż y ć  z a ż a l e n i e  

i d o  W y d z i a ł u  A p r o w i z a c y j n o - G o s p o -  

; d a r c z e g o  ( G ^ d y m i n o  7 ) ,  N a l e ż y  j e d ­

n a k  z a s t r z e c ,  ż e  z a ż a l e n i a  t a k i e  m u -  

_ s z ą  b y ć  z ł o ż o n e  p i s e m n i e ,  p r z y  c z y m

s k a r g a  m u s i  b y ć  n a l e ż y c i e  u m o t y w o  

w a n a  i  p o d p i s a n a ,  b o w i e m  d l a  u n i k -

, n i ę c i a  d a r e m n e j  s t r a t y  c z a s u  ż a d n e  

a n o n i m o w e  s k a r g i  r o z p a t r y w a n e  n i e  

b ę d ą .  ( p )

—  W  W Y P A D K U  Z G U B I E N I A  

K A R T E K  Ż Y W N O Ś C I O W Y C H .  N a ­

t y c h m i a s t  p o  s p o s t r z e ż e n i u ,  ż e  s i ?  

z g u b i ł o  k a r t ę  ż y w n o ś c i o w ą ,  n a l e ż y  

z a w i a d o m i ć  o  t y m  r e j o n o w y  s k l e p  

s p o ż y w c z y  w  k t ó r y m  d a n a  k a r t k a  

b y ł a  z a r e j e s t r o w a n a ;  m a  t o  n a  c e l u  

u n i k n i ę c i e  e w e n t u a l n y c h  n a d u ż y ć  z e  

s t r o n y  n i e s u m i e n n e g o  z n a l a z c y  k a r l -

1 k i .  T e n ż e  r e j o n o w y  s k l e p  w y d a j e  z a ­

ś w i a d c z e n i e  w y s z c z e g ó l n i a j ą c  w  n i m  

n u m e r  z g u b i o n e j  k a r t k i  o r a z  n u m e r  

k o l e j n y ,  p o d  k t ó r y m  b y ł a  o n a  z a r e ­

j e s t r o w a n a  w  d a n y m  s k l e p i e .  D o ­

p i e r o  z  t y m  z a ś w i a d c z e n i e m  n a l e ż y  

z w r a c a ć  s i ę  d o  W y d z i a ł u  A p r o w i z a -  

e y j n o  ■  G o s p o d a r c z e g o  G e d y m i n o  

(d .  M i c k i e w i c z a )  7 ,  c e l e m  u z y s k a n i a  

d u p l i k a t u  z g u b i o n e j  k a r t k i ,  ( p )

—  M I A N O W A N I E  P A N A  A .  B A -  

L U N A S A .  J a k  s i ę  d o w i a d u j e m y ,  d o ­

t y c h c z a s o w y  s e k r e t a r z  s a m o r z ą d u  

m i e j s k i e g o  p a n  A .  B a l u n a s  z o s t a ł

m i a n o w a n y  N a c z e l n y m  I n s p e k t o r e m  

j s a m o r z ą d u  m i e j s k i e g o .

S i e d z i b ą  u r z ę d o w a n i a  p .  B a ł u n a -  

s a  j e s t  g m a c h  Z a r z ą d u  m i e j s k i e g o  

p r z y  u l .  S w ,  M a g d a l e n y  N r .  4  p o k ó j  

N r .  2 3 „  t e l e f o n  1 3 0 2 .  F u n k c j e  s e k ­

r e t a r z a  z a r z ą d u  m i e j s k i e g o  p e ł n i  

c z a s o w o  p .  H .  K e r a j t i s .  ( t )

—  N A L E Ż Y  W Y S T R Z E G A Ć  S I Ę  

S U R O W E J  W O D Y .  P r z y p o m i n a m y  

m i e s z k a ń c o m  m i a s t a  o  p o t r z e b i e  

w s t r z y m a n i a  s i ę  p r z e d  u ż y w a n i e m  s u  

r o w e j  w o d y ,  c o  j e s t  s z c z e g ó l n i e  w a ż  

n e  w  o k r e s i e  t r w a j ą c e j  p o w o d z i ,  b ę ­

d ą c e j  p o w o d e m  z a n i e c z y s z c z e n i a  

ź r ó d e ł ,  ( t )

—  P O D W Y Ż S Z E N I E  Z A R O B K Ó W  

P R A C O W N I K O M  A P T E K A R S K I M .  

W  z w i ą z k u  z e  s t a r a n i a m i  p r a c o w n i ­

k ó w  a p t e k a r s k i c h  o  p o d w y ż s z e n i e  . 

i c h  u p o s a ż e ń ,  k t ó r e  b y ł y  n i e w s p ó ł -  ; 

m i e r n e  z u p o s a ż e n i a m i  p r a c o w n i k ó w  i 

w  i n n y c h  d z i e d z i n a c h  —  o d n o ś n e  j 

w ł a d z e ,  u z n a w s z y  s ł u s z n o ś ć  i c h  r o s z  

c z e ń  z d e c y d o w a ł y  z n a c z n e  p o d w y ż -  , 

s z e n i e  n o r m  z a r o b k o w y c h .  T a  s ł u s z -  j 

n a  d e c y z j a  w z b u d z i ł a  z r o z u m i a ł e  z a -  i 

d o w o l e n i e  w  s f e r a c h  z a i n t e r e s o w a ­

n y c h .  ( t )

—  W Y S T A W A  C Z E R W O N E G O  

T E R R O R U  P R Z E N O S I  S I Ę  D O  S Z A -  

W E L .  W s z y s c y ,  k t ó r z y  n i e  z w i e d z i l i  

j e s z c z e  W y s t a w y  C z e r w o n e g o  T e r r o -  

r u ,  c i e s z ą c e j  s i ę  w  W i l n i e  o g r o m -  j 

n y m  p o w o d z e n i e m ,  p o w i n n i  n i e  o d -  j 

k ł a d a ć  l e g o ,  g d y ż  p o  d n i u  3 0  b .  m .  

p r z e n o s i  s i ę  o n a  d o  S z a w e l .  W  c e l u  

p o k i e r o w a n i a  p r a c a m i  p r z y g o t o w a w ­

c z y m i  w y j e c h a ł  j u ż  d o  S z a w e l  d y r .  

B i u r a  S t u d j ó w  —  p ,  J .  S e n k u s  o r a z  

k i l k u  j e g o  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w ,  ( t l

—  N O W Y  T R A N S P O R T  R O B O T ­

N I K Ó W .  W  k o ń c u  u ib .  t y g o d n i a  o d ­

j e c h a ł  d o  N i e m i e c  n o w y  t r a n s p o r t  

r o b o t n i k ó w .  Z n a j d o w a ł o  s i ę  w  n i m  

p o n a d  9 0 0  r o b o t n i k ó w .  D o t y c h c z a s  

z  t e r e n u  o b y d w ó c h  k o m i s a r i a t ó w  o-

k r ę g o w y c h  W i l n o — m i a s t o  I o k r ę g u . —  S K O N F I S K O W A N O  1 0 S 7  KG j

w i l e ń s k i e g o  w y j e c h a ł o  d o  R z e s z y  j M I Ę S A .  S t a c j a  n a d z o r u  m i ę s a  w  

p o n a d  4 . 2 0 0  r o b o t n i k ó w .  R o b o t n i c y  

z  o k r ę g u  w i l e ń s k i e g o  z o s t a l i  z a t r u d ­

n i e n i  w  o b w o d z i e  H e s s  e n  —  N a s s a u ,

—  Z A S I E W Y  W I O S E N N E .  

W s z y s c y  a g r o n o m o w i e  r e j o n o w i  n a  

t e r e n i e  p o w .  w i l e ń s k i e g o  p r z y g o t o ­

w u j ą  s i ę  i n t e n s y w n i e  d o  z a s i e w ó w  

w i o s e n n y c h .  W  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  

z w r ó c o n o  u w a g ę  n a  t o ,  a b y  p o s z c z ę  

g ó l n l  r o l n i c y  p r z y g o t o w a l i  n a r z ę d z i a  

i  o d p o w i e d n i o  j e  o d r e m o n t o w a l i .  

P o w i e r z c h n i ę  z a s i e w ó w  p o s t a n o -

0 to  łaszczenia
W i l n i e ,  p o d d a ł a  o g l ę d z i n o m  3 7 6  k g .  | JOilSWICil W MW
w i e p r z o w i n y ,  6 0 6 .5  k g .  w o ł o w i n y

9 6 ,5  k g .  c i e l ę c i n y  o r a z  1 7  k g .  b a r a -  W s z y s t k i c h  m i e j s c o w y c h  d y r e k -  

n i n y .  s k o n f i s k o w a n y c h  u  p o k ą t n y c h  l , o r o w  * k i e r o w n i k ó w  p r z e d s i ę b i o r s t w  

r z e ź n i k ó w  i  h a n d l a r z y .  Z  o g ó l n e j  J z  W l l n a  1 N - W i l n a  P r o s i  s i ?  n i n k i  

i l o ś c i  1 0 8 7  k g .  z o s t a ł o  w y ł ą c z o n y c h  S 2 > 'm  °  z j a w i e n i e  s i ę  1 7  - I V .  o  g o d z .

3 8  k g .  j a k o  n i e n a d a j ą c e  s i ę  d o  s p o -  1 4  n a  k o n f O T e n c j ę  w  W f l m e ,  w  b u -

ż y c i a .  R e s z t a  z o s t a ł a  p r z y d z i e l o n a  P r z y  u l .  W i e l k i e j  N r ,  6 6 .

d o  p o s z c z e g ó l n y c h  s k l e p ó w  z  m i ę -  P e ł n o m o c n i k

s e m ,  c e l e m  s p r z e d a ż y .  J e d n o c z e ś n i e  i <*5a  Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c K

s k o n f i s k o w a n o  2 1  s z t .  r o z m a i t y c h  X

s k ó r .  W z y w a  s i ę  n i n i e j s z y m  w s z y s t k i c h

w - i o n o  z w i ę k s z y ć  d p  m a k s i m u m ,  ( r )  I —  T R U P  N A  T O R A C H ,  W  p o b l i - , d e l e g a t ó w  p r z e d s i ę b i o r s t w  w -  W i l n i e  

—  W A L K A  Z  W Ś C I E K L I Z N Ą .  W  ź u  l i n i i  k o l e j o w y c h  n a t r a f i o n o  n a  * N - W i l n a ,  b y  z j a w i ł ;  s i ę  n a  k o n f e -

t r u p a  n i e z n a n e g o  m ę ż c z y z n y .  W ł a d z e  r € n c j o  w  d n i u  2 1 .  4 .  o  g o d z .  1 4  w
p o l i c y j n e  p r o w a d z ą  d o c h o d z e n i e  w  W i l n i e  w  d o m u  ( p r z y  u d . W i e l k i e j  6 6 .

c e l u  z i d e n t y f i k o w a n i a  z m a r ł e g o ,  (t) P e ł n o m o c n i k

d l a  Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h .

d r u g i e j  p o ł o w i e  m a r c a  b .  r .  c z y ś c i ­

c i e l e  m i e j s c y  s c h w y t a l i  i  u ś m i e r c i l i  

4 9  b e z d o m n y c h  p s ó w ,  w a ł ę s a j ą c y c h  

s i ę  p o  u l i c a c h  m i a s t a .  W  t y i m  s a m y m  

c z a s i e  w s k u t e k  z a r z ą d z e n i a  i n s p e k ­

t o r a t u  w e t e r y n a r y j n e g o ,  w  z w i ą z k u  

z  w y p a d k i e m  w ś c i e k l i z n y  o d e b r a n o  

o d  w ł a ś c i c i e l i  i  z a b i t o  3  p s y  p r z y  u l .  

V y t a u t o  ( W i t o l d o w e j )  2 2 .

W y p a d k ó w  i n n y c h  c h o r ó b  z a k a ź ­

n y c h  u ^ z w i e r z ą t  w  t y m  s a m y m  c z a ­

s i e  n a  t e r e n i e  m .  W i l n a  n i e  z a n o t o ­

w a n o ,  ( t )

—  U K A R A N O  A M A T O R Ó W  S A ­

M O G O N U .  W  o k r e s i e  ś w i ą t  w i e l k a ­

n o c n y c h  w  r ę c e  p o l i c j i  t r a f i ł o  k i l k u ­

n a s t u  h a n d l a r z y  o r a z  o s ó b ,  k t ó r e  

k u p o w a ł y  s a m o g o n .  O b e c n i e  w ł a d z e  

b a r d z o  s u r o w o  u k a r a ł y  a m a t o r ó w  

s a m o g o n u ,  w y m i e r z a j ą c  k a r y  p o  k i l ­

k a  m i e s i ę c y  a r e s z t u  i  d o  2 , 0 0 0  m a ­

r e k  g r z y w n y .  W  p r z y s z ł o ś c i  b ę d ą  

s t o s o w a n e  j e s z c z e  w y ż s z e  k a r y .  ( t )

C hcesz m le ć  ś w ia t ło  

elehtryrasńe —
© s a jo s ę d s ® !  g<e!

O F I A R Y

W i l h e l m  O l s z e w s k i  z G r i ś k a b f l -  

d z i o  n a  b i e d n e  d z i e c i  p o  w y w i e z i o -

j n y c h  p r z c - z  b o l s z e w i k ó w  r o d z i c a c h  

1 6  R M ’

‘t

M i i c e f a i  S l a B c e w l c z
śJas5ar*».m ec łk »iR .iK  

zmarł w dniu 12 kwietnia 1942 r. w wieku lat 50.
Eksportacja z w ł o k  z kostnicy do kościoła Sw, Jakuba od­

będzie się 15.1V-42 r. o godz. 8.30 rano. Nabożeństwo żałobne 
w  tymże kościele o  godz, 9  r a n o .  Natomiast pogrzeb nastąpi 
tegoż dnia o godz. 16 pp.

O  czym zawiadamia krewnych 1 przyjaciół zmarłego po­
grążona w smutku R O D Z I N A .

;'?-7
SfOC-S**:

Z p o r o d u  śm ie rc i M is tr za  Cechu Ś lu s a rs k ie g o

Ł M i k o ł a j a  B  a l c e w ł c z a
w y r a z y  s e r d e c z n e g o  w s p ó ł c z u c i a  r o d z i n i e  s k ł a d a j ą S O L E D Z Y .

m TEATRY FILMOWE SB
-  M S  8 )  7 P N a n g a r d n k a  e 
*  .* " *  Nowogródzka B

J r e o a  iło Izabelli"Premiera.

Dodatek: OSTATNIE AKTUALNOŚCI Z FRONTU. 
Początek aeanców o god*. 15.00—17.00—19.00.

Ih ii, w środę e g. 13-e] — m z e d a t e w le n le  d la  d z ie c i  
W podwójnym programie:

„ O c z a r o w a n a  k s i ę ż n i c z k a *  o ra * , .Ź 3 b l k r ó l *

„ffoja córka tak ais pastępyje"
Nadprogram: OSTATNIE AKTUALNOŚCI Z FRONTU. 

Poezątck teamów o godz. 1S.00—17.00—19.00.
Dzid, w środę o g. 13-e] — p r z e d s t a w ia n i*  d la  d z ie c i  

W podwójnym programie:
„Zaczarowana księżn iczka1* » » *  „Żabi kr<H“

T ii  K ą c i k  S ł o d y c z y
3 na Pilies (Zamkowa) 13, sny Inijkwaiiatie Szlaki

P O LEC A  NADAL' wyśmienite domowego wyrobn 
śm etankowe 1 czekoladowe 
cukierki, pączki, i in. ciasta.

O t w s r t y  do godz. 19 codziennie, w niedziele ^  
i święta od godz. 14 do 19-ej. &

P R Z Y J M U J E M Y  O B S T A L U N l i l .  k

niEFHira -  sruu M ii „nuunia"
Pilies (Zamkowa) 18 wejście z ulicy przy bramie. 
K u p u je  zn a czk i po czto w a do kolekcji, różne 
książki, wieczne pióra.,Tamże sprzeda* różnego ro* 
dzaju materia!ów piśmiennych gąlanterji, kosmetyki 

i kamyczków do zapalniczek.

) « C B 4 B I E

Nowootwarta Pracownia

ł
♦

1

M .

T r a k ą  ( T r o c k a )  1 5

♦  ' T a n i a  i  d o s k o n a ł a  n a p r a w a  i n s t r u m e n t ó w  

9  m u z y c z n y c h  o r a z  p a t e f o n ó w  i  g r a m o f o n ó w .

K u p u j ę
zbiory polskieh znaczków 

posztowysh. 
Vilniaas (Wileńska) 18 

róg  Lodwiaarskloj. sklsa 
matsriałów pUmfcmych’

Kupią aparat
na Mony ora* sprzęt fo­

sze, Mony,tografiosny. klisze,

Skspo (Skopówka) 6 - l»

I  K a n n a  i  1

jjforysnsów książkę lub w tym 
* *  rodzaju, tygodniki i kora- 

Oferty do adnin. 
Aforyzmy*. 8930

piety kupię. 
„Gońea* pod

£zarną Jeaionkę męską na śre- 
^  dni w*rost aprzedam. Pilies 
(Zamkowa) 12—5. 8947

Do sprzedania 2 szafy: jedna 
orzeehowa, draga jasna. 

Bernardinu (Bernardyński z.) 
8—8. 8941

De sprzsdanin wytworny < 
wia atofowr 12'osobo

ser­
wis stofowy 12» osobowy.

Oglądać od 15—19. Polocko (Po- 
locka) 4 -2 . 3944

Do sprzedania kredens, szafa, 
lustro, 6 krzeseł miekkieh- 

Didźioji (Wielka) 25-9. 8931-i

J Jo  sprzedania szafa dziecinna, 
* *  toaletka damska z lustrem, 
kilimy ! arytmometr. Śniadecki^ 
(Śniadeckich) 8—81. 3891

Oo sprzedania spacerówka 
•Konkon*. Jogailos (Jagiel­

lońska) 6—21. 8889

3om murowany % ogrodem 
sprzedam lub wydzierżawię. 

Oferty do admin. .Gońca* pod 
, J .  M.\ 3938—1

Futro fokowe modne roz. śre­
dni, ubranie męskie ciemne 

na wzrost średni i płaszcz wio­
senny damski sprzedam. Palan- 
gos (d. Poznańska) 2—5-b. Wej­
ście 'wprost z ulicy. Od godz. 
11-17. 3929

Gabardinowy płaszcz, zegarek 
^Cyma" kieszonkowy, brzy* 

twa szwedzka, lakierki męskie 
Nr 43 do sprzedania. MoniuŚkos 
(Moniuszki) 11 na. 1. 3910

yyolczyki i
dam. Zgłoszenia

pierścionek sprze- 
do admin. 

„Gońca* pod „Droga pamiątka 
rodowa*. 8924

g£upię męski płaszcz gabardl- 
nowy lab kurzowiec na 

wzroat wysoki. Zgłoszenia: Tra- 
(Zakład fryzier- 

8895
ką(Troeka) 11, 
ski).

t r o p i ęrzed
rozmaite szewskie aa- 

rzędzia lub warsztat. Ozea- 
fcl&ne (Orzeszkowej) 3—5, od 
9 -1 * . - £336

fifupię benzagf, ezlfterkę, heb- 
•* larkij, kreie-piiti rozmaite 
stolarskie narzędzia. OZeSkiene 
(Orzeazkowsj) 3—5, od 9—15.

3835
agupuję króliki. Basanavi£iaua 

td. "W. Pohulanka) 43-17, 
Ceny dobre. —p—1

Łjupią atlas .Rdmsrs* w dok- 
•* rym stanis. Oferty do adm. 
.Gońca* pod .Atlam*. 3333

gjupię
* *  flczny. Au 
bramska) 28—5L Jasiunas.

aparat i eprzęt fotogra­
ficzny. Auśros Vartą (Oatro- 

- 0

Łf upię pasy, paski, gwoździki 
* *  meblowe, narzędzia szsw- 
skie. Yilniaue (Wileńeka) 17/19 
m. 3. —a—9

fjruDię natyebmlaat konia. Tra- 
* *  niotos (d. Stara) 43 —2. 8929

Cprzedam wózek dziecinny 
(spacerówka). Siarakausklo 

(Sierakowskiego) 31—1. 8108
M aszynę do szycia noiną ge- 
“ • binetową cantralną „Sin­
ger* sprzedam. Stan b. dobry. 
Kroiyoj! (Krzywe Koło) 13—3.

3819-0

Cprzedam stół, szafę, materace
*® włosiane. Tilto (Mostowa) 25 
m. 7, od 14 do 16. 8898

M aszynę nożną de szycia 
* “ sprzedam firmy „Siagar*. 
Mlndaugo g. (d. 'Słowackiego) 
47—23. 3913-0

^ wy w bardzo dobrym etanie. 
Poaeriu (Ponaraka) Ż2—t . SSIJ

u przedam foki, męakł garnitur,
s materiał na jesionkę damską 

■ męską, damski kostium. Tilto 
(Mostowa) 11-a m. 8. £858p łaszcz  jesienny ciemny 1 ga- 

* bardinowy (damskie) oraz 
płaszcz zimowy damski sprze­
dam. YokleSlą (Niemiecka) 24 
m. 10. 3921

Cprzedam męski płaszez, Jasny 
3  garnitur, pantofla 1 bieliznę. 
Yytenio (d. Archanielska) 5—1, 
od 4 —8. 3903

Cprzedam składane magie z 
*• kołsm, tremo 1 elegancki 
kostium sportowy. Gedimino 
(d. Mickiewicza) 35-10. 3032

p łaszcz  damski ezarny zlmo- 
wy, jesionkę damską grana­

tową w dobrym stania .sprze­
dam. Ukmerges (W iłkom irska) 
26 m. 1. 8893,

SJotrzebna fisharmonia do no -, 
* wo założonej parafii- Zapła­
cimy dobrze. Vokle5ią (Nie­
miecka) 35—28, od g. 10—14.

3922-1

Sprzedam zegar śtienny, kra- 
■* rtens, kasetkę żelazną na 
pieniądze. Użupio (d. Zarzecze) 
16 - 3 .  8996

Cprzedam jesionkę damską, 
“ * kołdry watowe, drelich, ma­
teriał na ubranie 1 materiał na 
Jesionkę męską rozmiar średni 
(skrajany) Radvi!aitós (d. Kró­
lewska) 4—1-a. 8923

Sprzedam jesionkę męską. Kra- 
-r 2ią (d. Pańska) 25 m. 1, od 
godz. 17-19. 3911

1*anio sprzsdam Jasną nową 
* damską jesionkę. Dżuką (d. 

.Szkaplerna) 53—8. 8935
Cprzedam płaszez damski let- 
■* ni jasny nowy, perkal różo­
wy na snkienkl, kalosze dam- 
akie Nr B na wysoki obcas, 
wiatrówkę męską. Radwilaitćs 
(d. Królewska) 4 -1-a. 8927

yegarok damski sprzedam. Da- 
“  maSeyióiaus (d. Gimnazjal­
na) 6 -8 , godz. 19 -20 . 3947

•Jelazo (wał) Jako materiał na 
“  4 osie do wozu sprzedam. 
Sniadeekio (Śniadeokich) 4, u 
dozorcy. Godz. 4—6 w. 381*Cprzedam elegancką jesionkę 

'■*’ na wzrost średni. Viśinskio 
(d. Bobrujska) 17—6. 3915-1

Cprzedam wózek dziecinny w 
“* dobrym stanie na balonach. 
Zyeryno (Zwierzyniecka) 29-3 , 
od 17-19. 3934

S K U P U J Ę

n a s io a a  o g ro d o w * 
i  c h e r a iK a lie

do walki ze szkodni­
kami sadów  i ogrodów

S K L E P  N A S I O N
J „  K R Y W K O

Vihiius,
Pylimo (Z aw alna) 28-4

Clcrórzankę damską lub męską 
®  wzrost ^ednl koloru brązo­
wego sprzedam albo zamienię 
na lisa srebrnego. EubaSlaus 
(Subooz) 4—7 a, godz. 17—19.

3913

Cprzedam maszynę „Singsr* 
"  szewską łątkową, w dobrym 
stanie, bormaszynę ręczną no­
wą, śrubsztak kowalski, gwin­
townico 1 wiolonczelę. Varpq 
(d. Ponomarska) 2—3, od godz. 
9 -16 . 8842-0

”  HOTOR |jednofazowy
• sile 1/2 hp . —  1 hp.

natychm iast

a  u  p  i

Pracow nia

lenia lotta
Vi!ni3us (Wileńska) 22

Cprzedam firanki siatkowe na 
*w dwa dnie okna i dwa białe 
chałaty. Yytauto (Witoldowa( 
22 m. 4. 3916

Cprzedam pokrycie na tapezan, 
*  dwa łóżka z materacami, 
knter, płaczez fokowy 1 enknię 
wizytową. Gedimino (d. Mickie­
wicza) 25-8—29. 8917

Cprzedam ,nowy tapezan na 
^  na trawie i włosiu rozmiar 
85 am/1,86 om. Kalrarlją (Kal- 
waryiska) 81—t. 3904

Cprzedam Jesionkę męską, 
obrns kolorowy, torebkę, fi­

ranki, samodział oraz garnitur 
meskl. Aouona (d. Makowa)

A M  D odania, tłumaczenia 
■ niemiecniemieckie I litews­

kie. Yilhiaua fWllońeka) 25—5 
(wejście z frontu o fotografa).

A > C I « * n  Arthur K enar. —
/ Bfnro podań do władz 

niemieckich. Jurgio (z. Św. Jer* 
eki) 4—5. Czynne od 8—IŁ

Biuro rie  a T li Poczty

„C E H YR U M "
Didźioji (Wielka) 6

Fońania do władz, przepisjwa- 
nle na maszynie, tfnmaozenie 
w Jęz. niemieckim I litewskim. 
Czynne bez przerwy od g. 8—18.

n n la  12-IV 42 r. zgubiono do- 
kiinenty .Srotimsalio liu- 

dijimas*, zaświadczenie z pracjr 
I inne na nazwisko Michała 
Łtchodziejewskiego zam. Litera- 
tq (Literacka) 11—11. Uczciwe­
go znalazcę uprasza się o łaska­
we zwrócenie za wynagrodze­
niem. 3903

|Om *  ogrodem poszukuję do 
wydzierżawienia lub zamia­

ny na 3 pokoje z knełmią W 
centrem. Gedimino (d. Mickie­
wicza) 41 m. 25. II podwórze, 
II  piętro. Pośreuuictwo wyna­
grodzę. 8937—2

lOtrzebne 7* ba ziemi w obrę­
bie miasta, na posadzenie 

kartoUi — mam nawóz 1 nasio­
na. -  Zgłaszać Tilto (d. Mosto­
wa) 2 7 -*, godz. 6—7 w. SB18

Doszukuję wspólnika do nie- 
* wielkiego ogrodu warzywne­
go. Paupio (Popławska) 12-3, 
właścicielka. S939

rarzyjm uj, tytoń do krajania. 
S Odminią (d. Garbarska) 3/5-2, 
wejśei# z frontu. 2682-0

Svettm»aIIe liUdijlmoNr.312/4511 
wydany ..................... ....dnln ll.IV-1941 r. 

na nazzrisko Edwarda Kudrewi- 
cza—ncleważnla się. 3789 —0

ilw agam  Dnia 12-IV 42 r. zgn- 
w  biono Bezugecheinigung na 
materiały: 1 na nazwisko Tade­
usza Łubkowshlego i 4 na Kln- 
kowakich: Wacław, Waleria,
Paweł, Józef wydane w Ejazysz- 
kaoh i tymczasowy dowód Jecna
Łubkowśkiego zasileszkałego w 
Ejszyszkaeh, oraz Bescheini- 
gung Yilniaus Kallą. Znalazcę 
proszę o zwrot sa wynagrodze­
niem pod adresem: Żygimanto 
(Zygmuntowska) 20-5 , Janina 
Łubkowska. 3884

y  gubiony dowód osobisty li- 
tewski oraz metryki na naz. 

Walickich, proszę zwrócić za 
wynagrodzeniem pod adresem: 
6ventikq (d. Popowska) 32—6.

■Ygubione kartki żywnościowe 
“ ■ na naz. Nowickich, proszę 
zwrócić za wynagrodzeniem pod 
adretem: (Groehowa) 8—1. 88*9

ygubioay dowód osobisty 11- 
~  tewski n» nazwisko Przy- 
jemskieeo Wacław* unlerrażnia 
sif.- 3735—0

■JPgubione dokumenty: dowórl
“  osobisty litewski, kartki żyw­
nościowe na mleko, oraz inne 
na nazwisko Ozarewieza lgną­
cego, proszę zwrócić za wyna­
grodzeniem pod adresem: Kau- 
550 (ii. Kijowska) 4—22. 3909

1f|(| RM nagrody za odprowa-
mu u  tizenie, względnie za od­

nalezienie lub wskazanie miej­
sca skradzionego roweru dnia 
12 kwietnia z podwórka domu 
przy Jakłto (d. Dąbrowskiego).
Ceehy: rower męski, malowany 
na wiśniowy kolor, ozarna opo­
na koła tylnego, wzmoenlona 
czerwonymi paskami gumowy­
mi po bokaoh z obu stron. In- 
tormasje kierować do admin. 
.Gońca*. —g

Kupię
ładną damską torebkę, je ­
sionkę damską i męską —
nowe lub w dobrym sta­

nie. Rozmiar większy. 
Oferty do adm. „Gońca* 

pod J1 J .*

! Wiktor JastasIwlktor
H  NAPRAWIA wszelkie 

instalacje elektryczne 
i a p a r a t

Anśros Vartą 
(Ostrobramska)

sktryczne „
•  t y .

r ł t t  N
iska) 28 |

Młoda panienka, lubiąca dzie­
ci, przyjmie wszelką pracę. 

Oferty de adm. ..Gońca* pod 
.Młoda*. 3913

Młoda inteligentna, energiczna 
panna władająca dobrze ję­

zykami: niemieckim, litewskim 
znajdzie natychmiast posadę. 
V!lnlaus (Wileńska) 17/19-6. 0

n

absolw ent dyplomowany Aift- 
^  demii Handlowej, udziela 
lekcji z buhalterij. Jezuitti (.T̂ -
zuieka) 6 -6 . Słk>

■ggerlltza Cnaturalna ra^todą ni»-
*  ińleokiego nczŷ  pojedyń^se- 

grupowo. Dr. Puciata. Uźiipfo 
(Zarzecze) 16-19- S763— 4

Privatschula ffir Deutachoat
Untericht—Gedimino (d. Mic­

kiewicza) 4—12. Uwaga! Waka­
cyjne kuray niemieckiego od 
l.IV . Lekcje prywatne p!san?« 
na maszynie.

Jesze nio zapóźno rozpo­
cząć naukę języków ob- 

cyoh w
Germanlstik-Institut

nauiti języZUSw obcych
Didźioji (Wielka) 2. p. 1. 

x nowymi wstępnymi gru­
pami. Sekretariat przyj 
licuje zapisy od 8—20.

1

1  l a i w i a l a e '  I

jg - le t n i  kawaler, na wyższy-a 
stanowisku, pozna nit?«. 

przystojną i inteligentną pannę 
w cela matrymonialnym. Sodt* 
no (Szopena) 3—50. -„L. 3'Mfl

S ° ilo b ię  młodą, piękną pancĄ. 
 ̂ Pisać do admin. „Gcńe-i* 

pod „Pol*. f

L E K A R Z

D r .  m e d .  W i k t o r  P i e s k ó w  

Choroby nerwowei wewnętrza*. 
Jogailos (Jagiellońska) 5—1)- 

Godziny przyjęć: 13—13 i 13- i ł

M aria  L.nkncroTva 
przyjmuje od 9 rano do 7 wv 
Jasinskio (Jasińskiesro) 7—S.

■iła i sympatyczna szatynka- 
wdowa, w wieku śrtdnira, 

s  dwojgiem dzieci, na posadzie, 
pozna Pana w wieka średnim, 
sympatycznego, o dobrym cha­
rakterze, cel poważny. Of<arty do 
adm. „Gońca* pod „Matka*. 8902

W .  S m l a l o w s k a

Pilies (Zamkowa) 26—9

Potrzebna dziewczyna do 2-ch 
letniego dziecka i de pomocy 

przy gospodarstwie domowym. 
Dowiedzieć się: Gedimino (d. 
Mickiewicza) 22a—11. 3831-0

przy jm ę poważnego fryzjera 
** męskiego — warunki dobre. 
Pylimo (d. Zawalna) 14, WoT- 
kowski. —a

Samotna panienka chętnie wy-
-------------jedzle na wiefe jako opie 

kunka de dzieci. Oferty do 
Adm. „Gońca* pod .Zajęcie".

?.7SS

Siostra med., lubiąca dzieci 
wyjedzie na wieś. Dow. Biu­

ro tłumaozeń podań. Gedimino 
(d. Mickiewicza) 22. S901- 4

J .  K orcliow a 
Olandu (Holendernia) 4—1

Marja Brzezina
Liubarto (d. Grodzka) 27—1.

PRYW ATNY

S f l l S B  W 3 - l f i I i

S t a n .  W 9 l k o w s k l « g a

P y l i m o  ( Z a w a l n a )  1 4

zawiadamia B*. Klientelę, 
iż posiada orygiuałae far­
by vr różnych kolorach. 
Za trw ałą ondulację — 
prxy płaceniu żądać pl* 

lemnej gwarancji.
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